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Macierz Szkolna 
Księstwa Cieszyńskiego. 
Cieszyn, 9 czerwca. 


Dzisiaj odbyło się tu doroczne walne zgro- 
madzenie delegatów Macierzy Szkolnej. Zje 
chało się koło 150 uczestników z całego Slą- 
ska cieszyńskiego. Jako gościa przybyli: po- 
słowie Dr Buzek, Dr Górski, Zamorski i Dr 
Michejda. Stanisław Polaczek im. P.T.P. Dr 
Qrabowski im. T. S. L, dalej pp. Sierakow- 
ski, Makuch inni. 

Zjazd otworzył prezes Macierzy, p. F'ilą- 
siewicz, który w przemówieniu swem dał o- 
gólny pogląd na działalność instytucyi w ro- 
ku ubiegłym. 

Po cdczytaniu telegramów między innymi 
od X. arcyb. Bilczewskiego, prezesa Dra Leo, 
Osuchowskiego z Warszawy, który przysłał 
6000 kor., prof. Wicherkiewicza, T. S. L, T 
O. L. i ianych osób dokonano wyboru pre- 
zydyum. — Przewodniczącym wyhrany został 
jednogłośnie poseł Dr Buzek, zastępcą dyr 
Ignacy Stein s Białej, sekretarzem profesor 
Eckert 

Następnie dokonano wyboru skrutato 
rów i weryfikatorów — wreszcie wybrano 
komisyę-matkę, wnioskową i sprawozdawczą, 
poczem zebranie do popołudnia odroczono. 

Substratem obrad komisyi było cbszerne 
sprawozdanie Zarządu Macierzy z działalno- 
ści w roku ubiegłym, z którego podajemy 
najważniejsze szczegóły. 

Macierz szkolna z końcem roku 1910 po- 
siadała 23 zakładów naukowych i wychowaw- 
czych. W ciągu roku sprawozdawczego zało 
żono jedną ochronkę w Łazach. Ten skromny 
dorobek Macierzy nie znaczy, jakoby potrze- 
byziudności polskiej w tej dziedzinie zostały już 
zaspokojone. Według ostatniego spisu ludno- 
ści w gminach, pozbawionych szkoły polskiej 
zupełnie, względnie tam, gdzie istniejące 
szkoły polskie potrzeb ludności nie zaspaka- 
jają — mieszka 34905 Polaków. W tym cza- 
sie przeszło 8000 dzieci polskich zapełniało 
szkoły niemieckie i czeskie, a przeszło 4000 
uczęszczało do szkół utrak wistycznych. Niemcy 
i Czesi posiadali wówczas 81' ochronek, do 
których uczęszczało conajmniej 2500 dzieci 
polskich z braku naszych ochronek, których 
było zaledwie 12. -— Ludność polska ma więc 
jeszcze wielkie potrzeby w dziedzinie szkol- 
nictwa, czekające zaspokojenia, 

Tymczasem Macierz z braku funduszów 
nietylko dalszej akeyi intensywnej rizwijeć 
nie może, ale ponadto tych nawet zakładów, 
które już posiada, utrzymać nie jest w sta 
nie. Dlatego Zarząd Macierzy starał się u- 
silnie, aby przynajmniej część zakładów na- 
ukowych i wychowawczych przyjętych z0 
stało na etat państwowy, względnie poszeze- 
gólnych gmin. Zabiegi około upaństwowienia 
gimnazyum realnego w Orłowej na razie nie 
przyniosły pożądanego rezultatu. Rząd wsta 
wił do budżetu na rok 1913 jedynie 4000 K 
tytułem subwencyi na cele zakładu, co oczy- 
wiście jest wprost Śmieszsnem wsparciem, 
gważywszy fakt, że koszty utrzymania gi 
mnaeyum wynosić będą w tym roku Kuło 
80 000 kor. 

Natomiast ciągnąca się od roku 1908 
sprawa przejęcia n ektórych szkół ludowych 
Macierzy na koszt kraju i interesowanych 
gmin, posunęła się w roku sprawozdawczym 
o krok naprzód. Mamy tu na myśli szkołę 
b-klasową w Ostrawie Polskiej, tudzież 3 
klasowe w Dziećmorowicach i Pietwałdzie. 

W sprawie przejęcia tych szkół i szkoły 
czeskiej w Rychwałdzie na koszt publiczny 
odbyła s'ę z inicyatywy presydenta kraju 
doia 2 marca konferencya w Opawie, w 
której wzięli udział przedstawiciela Rady 
szkolnej krajowej z prezydentem kraji na 
czele. tudzież przedstawiciele Rad szkolnych 
okręgowych powiatu frysztackiego i fry- 
deckiego, przedstawiciela Wydziału krajowe 
go, dalej przedatawiciele wymiemonych wy- 
że) gmin, zastępcy Macierzy Szkolnej i 
Jatrzedni Maticy Szkolskiej, tudzież czeskiej 
Rady narodowej. 

Konferencya nie wydała żadnego 
tatu, prócz tego chyba, ża dostarczyła 
jednego jeszcze dowodu, iż wykonanie 
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krajowemi praw trzeba Polakom na Sląsku |w tym roku doszły do 32.306 kor, rozchody 
nawet na bratnim narodzie zdobywać mo- |zaś do kwoty 24691 kor. 
zolną, niszczącą obydwie strony walką. Wartość czystego majątku Kół w r. ub. 
Gdy po przeprowadzonej na konferencyi | wynosiła 9564 kor. Ogólne dochody Towa- 
dyskusyi wydziały gminno wymienionych | rzystwa dosięgły w r. ub, 383834 kor, zaś 
gmin cświadczyły się oficyalnia przeciw u-|rozchody 373.097 kor. jednakże wobec ta- 
tworzeniu szkół polskich, Zarząd Macierzy |ciągniętej w ub. r. pożyczki pozostał jeszcze 
zażądał od Rady szkolnej krejowej przez o: |niedobór w wysokości 23 964 kor. 
sobną deputacye wydania orzaczeń w myśl W końcu podaieść wypada, że ofiarność 
ustawy szkolnej. Ządaniu temu stało sią za-|tak Sląska, jak Galicy|, znacznie się wamo- 
dość. Rada szk. kraj. zadecydowała utworze-|gła i doszła w Galicyi do kwoty 94250 kor. 
nie 3.klasowej szkoły z Językiem wykłado- |zaś na Sląsku do 63 256 kor, a nawet wzglę- 
wym polskim w Dziećmorowicach, utworze- | dnie 87.049 kor. Natomiast osłabła ofiarność 
nie 3-klasowej tzkoly w Ostrawie Polskiej, |z Królestwa, które dostarczyło w ub. r. za- 
utworzenie szkoły 2'klasowej w Pietwałdzie. |ledwie 34.592 kor. 
Jak było do przewidzenia, wniosły wy-| Sprawozdanie z dalszych obrad i uchwał 
działy odnośnych gmin rekursy do mini- | zjazdu Macierzy z braku miejsca podamy 


sterstwa oświaty przeciw orzeczeniu Rady 
Szkolnej a przeciwko dacyzy| ministerstwa, 
zatwierdzającej Orzeczenie Rady szkolnej, re- 
kursy do Trybunału administracyjnego, któ- 
ry do tel chwili nie wydał jeszcze swego 
Orzeczenia. 

W ciągu roku sprawozdawczego zaszły 
w urządzeniu szkół Macierzy następujące 
zmiany: W Cieszynie szkoła wydziałowa zo- 


stała uzupełniona przez trzecią klasę, naito, 


przyjąto do wszystkich trzech klas dziewczę- 
ta, których zgłosiło się 15. W szkole ludowej 
natomiast zniesiono wszystkie oddziały rów- 
norzędne, tak że liczba klas zmniejszyła się 
do połowy. 


W Kończycach Małych nakazała Rada 


szkolna zamknąć trzyklasową szkołę i o0- 
chronkę, które się mieszczą w budynku, bę 
dącym własnością Macierzy, jakkolwiek po- 
przednio komisya uznała budynek za odpo- 
wiedni na pomieszczenie w nim szkoły 1 kla- 
svwej i jakkolwiek Zarząd oświadczył goto- 
WoOŚĆ zastosowania stę do wskazówek władz 
i zobowiązał się poczynić adaptacye wyma- 
gane. Na skutek poczynionych ponow.iie sta- 
rań zezwoliła Rada szkolna pod pawaym: 
warunkami na umieszczenie szkoły 3-klaso- 
wej jak i ochronki w tym budynku na prze- 
ciąg 2 let. 

Ten sam los, co szkole i ochronce w Koń- 
czycach, 
Niemieckiej, którą też władza nakazała zam- 
knąć. Lecz miejscowy op'ekun jej, ks pro- 
boszcz Dziekan, wynalazł lokal odpowiedni 
i z początkiem stycznia 1912 roku ochronka 
została otwarta na nowo. 

Szkoła w Pietwałdzie została rozszerzoną 
o jedną klasę, na trzyklasową. 

Szkoła przemysłowa uzupełniającą w Cie- 
szynie uzyskała nareszcie prawo równorzęd 
ności reskryptem Ministerstwa robót pubii- 


cznych. Ustanie więc wreszcie to karanie prze- 
mysłowców przez władze za to, że chca, by 


groził również ochronce w Lutyni 


w jutrzejszym numerze, 
Te 


Monarchia a południowi ołowianie. 


(Sprzeczność w polityce monarchii. — Wizyta Dra Bi- 
lifskiego w Serajewie. — Król Czarnogóry w Wiedniu). 


Polityka austro węgierska wobec południo- 
wych Słowian pełną jest, sprzeczności. Widać 
w niej dobrą wolę pozyskania południowych 
Słowian, ale usiłowania dyplomacyi austro- 
węgiers ciej rozbijają się o zastarzałe uprze- 
dzenie centralizmu wiedeńskiego i o względy 
oportunistycznae. Ta  mieszczerość 
wobec południowej Słowiańszczyzny nie bu- 
dzi oczywiście zaufania na Południu i wy- 
wułuje sprzeczne skutki. Dzień wczorajszy 
przyniósł kilka takich sprzecznych manife- 


stacyi politycznych: W Wiedniu bratał się 
Król Czarnogóry z monarchą Austro-Węgier, 


w Serajewie minister Biliński wysilał cały 
swój talent, hy usunąć nieufność Bośniaków, 
a w Zagrzebiu padły kule rewolwerowe prze- 
ciw komisarzowi królewskiemu. 


Sprzeczności w polityce południowo sło- 
wiańskiej monarchii są prawie ehorobą chro- 
wiedeńskiej. Usunąć je 


niczną dyplomacyi 
trudno, bez gruntownej operacyi, tj. bez re- 


nie ujednostajni swego stosunku 
do własnych poddanych południo- 
wo słowiańskich. Takie ujednostajnienie 
jest jednak dzisiaj niemożliwe, bo część Chor- 
wato-Serbów należy do Austryi, część do 
Węgier a część do Austro: Węgier. Własną 
politykę, podyktowaną własnymi interesami, 


prowadzi wobec Chorwatów gabinet wiedeń- 


ski, innymi motywami kieruje się rząd wę- 
gierski, a już zupełnie inaczej myślą biuro- 


kraci we wspólnem ministerstwie skarbu, 


gdzie Bośnia uchudzi jeszcze ciągle za ko- 


Wiednia 


wizyi konstytucyjnej. Monarchia nie będzie 
mogła prowadzić jednolitej polityki wobec 
południowych Słewian tak długo, dopóki 


ich uczniowie pobierali naukę w języku oj- 
czystym. Niektórzy z nich mają zaledwie 
bardzo słabe początki czytania i pisania po 
polsku, a o języku niemieckim nie mają poję- 
cia. Dila tych prowadzenie nauki w jezyku 
niemieckim było wprost  znęcaniem się 
nad nimi, Szkoła polska ma trzy klasy. Na- 
dzór nad nią i starania nad finansowem jej 


lonię.. 


lityczna, która ma na celu ujednostajnienie 
stosunku Chorwato-Serbów do monarchii. Są 
to dążenia t. zw. tryalistyczne. Wiedeń 
dotąd zachowuje się wobec nich oOdpornie. 
Niemcy boją się bawiem na południu jedno- 
litego organizmu politycznego, jakim byłyby 


Ze strony chorwackiej wychodzi idea po- I 


zabezpieczeniem objął Wydział szkolny, zło- 
Żony z przedstawicieli Macierzy, wyznan, 
przemysłowców i tych czynników, które przy- 
czyniają się do utrzymania szkoły. 

Kursa uzupełniające dla dziewcząt w Cie- 
szynie odhywają się teraz stale trzy razy w 
ty godaiu. 

Na końcu roku 1911 utrzymywała więc 
Macierz ogółem 24 zaxłady, a mianowicie: 
1 gimnazyum realne z 3 klasami w 6 od- 
działach, 1 szkołą wydziałową męską z 3 
kiasami, 8 szkół ludowych pospolitych z 25 
klasami, 9 ochronek z 10 oddziałami, 2 szko- 
ły przemysłowe uzupełniające z 6 klasami, 
l kurs uzupełniający dla dziewcząt z 2 od- 
działami, 2 bursy dła uczniów szkół Śre - 
nich. 

Na początku roku szkolnego 191 1/12 było 
w tych zakładach 2602 wychowanków (2110*) 
mianowicie z:ś w gimnazyum realnan 230 
uczniów (150) i 9 hospitanek, w szkole wy- 
działowej 80 uczniów i uczenie (71), w szko- 
łach ludowych pospolitych 1442 dzieci (1468), 
w ochronkach 498 dzieci (405), w szkołach 
przemysłowych uzupełniających 160 uczniów 
i uczenie (94), na kursach uzupełniających 
dla dziewcząt 51 uezenic (32), w bursach 132 
wychowanków (111). 

Tytułerno stypendyów i zapomóg wypła- 
ciła Macierz potrzebujący! uczniom swych 
szkół 6209 kor. s : 

Równorzędnie z Zarządem głównym dzia- 
ł;ją Koła miejscowe Macierzy, których z 
roku na rok przybywa. W ubiegłym roku 
przybyło 10 Kół, tak że ogółem jest ich na 
Słąsku 55. Koła te utrzymywały 48 czytelń 
i bbliotek, w których znajdowało sią 10000 
dzieł. Liczba korzystających z tychże wyno* 
siła w roku ubiegłym 273 czytelników, któ- 
rzy wypożyczyli 22.000 dzieł Zebrań i od 
czytów urządziły Koła w roku ubiegły 200, 
wieczorków i przedstawień 173 Dochody Kół 


*) Liczby w nawiasie oznacrają liczhę wychowan- 
ków na poczatku r. szkol. 1910/11. 


39 Spółka z ogr. odpow 
Kraków, Sławkowska 14. 


zjednoczone Kraje: Bośnia, 
Chorwacya ze Slawonią i Dalmacya. 


Minister wspólnych finansów Dr Leon 
Biliński ma chwalebną ambicyę zainicyo- 


wania nowego okresu w historyi Bośni. — 


Pierwszym krokiem byia reorganizacya za- 
rządu Bcśni w duchu jego ujednostajnia- 
nia, drugim radykalny „virement* osobisty 
na stanowiskach naczelnych zarządu bośnia- 


ckiego. Wreszcie w svbotę przybył Dr Biliń- 
ski sam do Serajewa, by poznać kraj, któ- 
rego jest wicekrólem i poczynić przygotowa- 
nia do Besyi sejmowej. 


Już na dworcu kolejowym w Serajewie 


spotkała Dra Bilińskiego nieprzyjemność, — 


Witali go reprezentanci władz, prezydyum 


Sejmu i Rady miejskiej, metropolita grecko- 
oryentalay z duchowieństwem  serbskiem, 
reis ul-ulema, głowa Kościoła muzułmań- 
skiego w Bośni, przedstawiciele stowarzy- 


szeń itd, nie pojawiło się tylko du- 


chowieństwo katolickie (chorwackie) 
£ arcyb. Stadlerem na czele. Dr Biliński 
zaznaczył odrazu w mowie powitalnej, że ta 
nieobecność przykro go dotyka, jako 
syna Kościoła katolickiego. Powodem demon- 


stracyi arcybiskupa był spór o rangę... — 


Arcybiskup żądał, by duchowieństwo katoli- 
ckie miało pierwszeństwo przy przyję- 
ciu ministra. Motywuje swe Żądania tem, że 
dynastya jest katolicką i że katolicyzm jóst 
panującą religią zarówno w Austryi jak na 
Węgrzech. Przytem sam arcybiskup, jako 
tajny radca jest wyższym dygnitarzem niż 
matropolita schlzmatycki. Rząd zaś bośniacki 
anaana call cu dake schizmatyckie na 
pie z ejscu, jako religi jw 
ilości Bośniaków. o pa 
Podczas bankietu, jaki wydał szef kraju 
gen. Potiorek na cześć ministra, wygłe- 
sił Dr Biliński pierwszą mowę polityczną. — 
Już w niej usiłował rozprószyć uprzedzenia 
stronnictw do siebie. Mówił, że przyjął u- 


oleca 


Hercegowina, 


Epecyainoéó: ckran a eportowe. 


rząd ministra na wyraźny rozkaz 
cesarza. Za zadanie wziął sobie starać się, 
„by w tym kraju,odstuleciściganym 
nieszczęściom, powstała zadowolo:- 
naiseczęśliwa ludność”, 

To można tylko wówczas osiągnąć, jeżeli 
się będzie zawsze równo uwzględniało 
i traktowało wszystkie trzy wyzna- 
nia jednolitego serosko-chorwackiego narodu. 

Minister tłumaczył następnie, że rząd 
parlamantarny w Bośni jest na razie 
niemożliwym. Jest to ideał, do którego do- 
chodzi się powoli. — Minister choć pie jest 
serbo:chorwatem, uważa za swój obowiązek 
poświęcić się interesom kraju i narodu. A 
jeżeli się weźmie pod uwagę jego dotychcza- 
sowe postępowanie, to nie można o tem mó- 
wić, żeby on Bośnię uważał za Kolonię. Ten 
ustęp wypowiedział Dr Biliński w języku 
chorwacko serbskim. . 

Zakończył swą mowę Dr Biliński sło- 
wami: 

„Znam życzenia tego kraju, lecz nie je- 
stem cudotwórcą i nie mogę wszyst- 
kiego zrobić. Ale spodziewam się, że będzie 
możliwem zaspokoić kulturalne i gospodir- 
cze potrzeby kraju o tyle, że na tej podsta- 
wie stworzymy w Sejmie większość, 
która uchwali ustawy potrzebne na to, żeby 
Sejm osiagnął należne mu w monarchii sta- 
nowisko i żeby kraj miał sposobność do isto- 
tnego rozwoju pod względem kulturalnym i 
gospodarczym i przez tożdoszedł do tego ideal- 
nego celu, którym jest: bogaty i szczęśliwy 
kraj i naród. 

Dzisiaj rozpoczyna minister konferencye 
polityczne, mające na celu uruchomienie Sej- 
mu bośniackiego, 

LJ z . 

Po Ferdynandzie bułgarskim przyjechał 
do Wiednia najmłodszy król bałkański, Mi- 
kołaj czarnogórski. Tytuł królewski nosi 
od dwóch lat, Przyjechał w sobotę do Wie- 
dnia z wielką paradą Na dworcu kolejowym 
w Wiedniu witał go cesarz i dwór, naczel- 
nicy władz, kompanie honorowe i t. d. Król 
miał na sobie strój czarnogórski, przez piersi 
wstęga orderu św. Stefana. Twarz ciemna, 
włosy siwe, wąś czarny, oko żywe i wesołe, 
postać żwawa mimo lat 70. Na cześć króla 
wydał cesarz galowy obiad. Wygłoszono to- 
asty, w których zapewniano się o dobrych 
stosunkach między monarchią a Czarnogórą. 
Obaj monarchowie mówili, że celem ich usi- 
łowań jest utrzymanie pokoju. 

Cesarz zamianował króla Mikołaja właści- 
cielem austryackiego pułku 55 piechoty. Jest 
to wysokie odznaczenie. Król ma prawo no- 
sié mundur 55-go pułku, który odtąd nazy- 
wać się będzie „pułkiem: imienia króla Miko- 
łaja* i staje się honorowym żołnierzem au- 
stro- węgierskim. Pułk 55 składa Się Z 
Rusinów i Polaków. Stacyonuje w Tar- 
nopolu i Brzeżanach. Pułk 55 powstał w r. 
1703. Obecnym pułkownikiem jest Karol 
Steiger. 3 

Jest to znamiennem, że jeden z niewielu 
monarchów z krwi słowiańskiej staje SiĘ 
szefam pułku słowiańskiego. 

Cesarz nadał nadto królowej czarnogór- 
skiej wielki krzyż orderu Elżbiety, następcy 
tronu Danile podobiznę cesarza w ramach 
wykładanych brylantami, ks. Mirce wielki 
krzyż orderu Leopolda, ke. Piotrowi i mini- 
strowi spraw zagranicznych, Gregowichowi, 
order żelaznej korony I kl. 


Zamach na Cuvaja. 


Jest to oddawna stwierdzonym pewni: 
kiem, że wówczas, gdy mieszkańcy jakiegoś 
kraju podlegają wielkiemu zdenerwowaniu, 
jakie zostało spowodowane stosunkami po 
litycznymi, nagromadzona energia żywiołów 
niezadowołonych znajduje swe ujście w za: 
machach morderczych, które wprawdzie po: 
tępić należy, lecz których genezę łatwo od- 
szukać. Tak było z zamachem na Tiszę. Ka- 
rygodny i w gruncie rzeczy nie prowadzący 
do celu czyn napoły obłąkanego „Kovacsa 
da się zdefiniować, jako wybuch politycznych 
namiętności, których ani rozum polityczny, 
ani poczucie moralne nie zdołały po hamo- 
wać. 

Jota w jotę podobnym do zamachu w 
Sejmie węgierskim, jest zamach bośniackiego 
studenta Juki Lukicza na chorwackiego 
bana i komisarza królewskiego Cuvaja. 
dokonany w Zagrzebiu 8 bm. I w tym vy- 
padku również egzaltowany młodzieniec dał 
niejako wyraz temu w największym stopniu 
podrażnionemu nastrojowi Cnorwatów, nad 
którymi ich rodak sprawuje w imieniu Wę- 
gier absolutne i barbarzyńskie rządy. Kule, 
przeznaczone dla chorwackiego satrapy, nie 
dosięgły go, lecz trafiły ludzi niewianych, 
jak się to często zdarza przy tego rodzaju 
porachunkach, a w rezultacie zamach Juki: 
czą posłuży tylko do wzmocnienia węgier- 
skiego ucisku w Chorwąacyi. 

Wprawdzie między zamachem Kovacga a 
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Na sezon wiosenny: letni, obficie zaopatrzony skład ubrań męzkich. 
:»: Wszelkie zamówienia wykonuje się wediug ostatniej mody szybko i starannie. :=: 
Specyalność: uprania sportowe. 


Rękawiczki, Pończochy, 
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 


Paski, Torebki najmodniejsze 
poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


G.SZCZURKOWSK 


Kraków. Grodzka Z. 


Serj 


Jukicza niema węwnętrznego zwiągku przy- 
czynowego — to jednak nie ulega kwestyi, 
że obserwowany nieraz w zakresie objawów 
zbrodniczych pęd do naśladownictw?», tym: 
razem również zrobił swoje. Na zdenerwo- 
wanego Bośniaka strzały w Sejmie węgier- 
skim podziałały jak rodzaj bodźca, któremu 
oprzeć się nie zdołał. — Chciał oddać wielką 
przysługę (horwacyi, a tymczasem tylko jej 
zaszkodził. 


Dobre pojęcie o tem, jaka jest sytuacya 
w nieszczęśliwej Chorwacyi, na tle której ro- 
zegrał się dramat zagrzebski, dają słowa po- 
sła Biankiniego, wypowiedziane do 
współpracownika jednego z pism wiedeńskich. 
Poseł ten wyraził się w taki sposób: 

„Wszyscy, którzy z pewną uwagą śledzili 
przebieg wypadków w Chorwacyi, musieli 
dojść do przekonania, że tam długo spokój 
trwać nie będzie. To, co się w Chorwacyi 
dzieje od przeszło dwóch miesięcy, nadaje się 
rzeczywiście do tego, aby ludność do osta- 
tnic granic rozgoryczyć i doprowadzić do 
aktów niepożądanych. Posłowie, prawa, wol- 
ność zgromadzeń i stowarzyszeń — wszyst: 
ko skneblowane, steroryzowane. Myśl społe- 
czeństwa nie może znaleść wyrazu; to mu- 
słało naturalnie wywołać reakcyę. Sądzę, że 
zamach na Cuwaja był taką reakcyą. Jeśli 
sprawy pójdą w Chorwacyi dalej tak, jak do- 
tąo, możemy dożyć jeszcze gorszych rzeczy. 
Dziwić się tylko trzeba, że miarodajne czyn- 
niki tu, we Wiedniu, nie widzą, dokąd takie 
stosunki w Chorwacyi doprowadzą“, 
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Przebieg sobotniego zamachu przedstawia 
się, jak następuje. 

Komisarz królewski Cuwaj powracał 
w sobotę o godz. 121/, w południe do domu 
z uroczystości jubileuszowych swego brata, 
inspektora szkolnego, samochodem, w którym 
znajdowała się także jego żona, radca rzą- 
du krajowego Hervoicz, oraz sekretarz 
Pawlicz. W „Machnicka ulice“ jechał samo- 
ahód bardzo powoli, gdyż ulica ta prowadsi 
pod górę. Nagle wypadł z restauracyi bońnia- 
cki słuchacz prawa Jukicz | wołając: „Niech 
żyje Chorwacya !“ strzelił trzy razy z braunin- 
ga do samochodu. Jeden strzał trafił 
Hervoicza w szyję, drugi w głową. 

Gdy padły strzały, Cuwaj wyskoczył z auto- 
mokilu i wezwał przechodniów do pościgu za 
sprawcą. Kilku policyantów rozpoczęło po- 
Ścig za Jukiczem, a ten strzelał do gonią- 
cych go. Policyant Borscar zginął na miejsou 
od kuli, dwaj zaś inni policyanci odnieśli rany. 
Do pościgu przyłączyli się także liczni prze- 
chodnie. Jukicza zatrzymano przed domem, 
w którym się mieści gocyalistyczna drukar- 
nia ludowa. Tu rzuciło się na niego kilku 
przechodniów, wśród nich pewien oficer. 
Ścigany chciał sobie odebraćżycie 
ale mu w tem przeszkodzono. 


Sprowadzony na policyę sprawca zamachu 
był tak wzburzony, że nie można było przy- 
siąpić do przesłuchania, aż dopiero po upły- 
wie pół godziny. Wołał on ciągle „Niech 
żyje Chorwacya!" i nie znać było u niego 
skruchy. Następnie zeznał on, że nie miał 
wspólników i starał się przedstawić 
za waryata. 

Jukicz w bieżącam roku nie był już za- 
pisany na zagrzebskim uniwersytecia. Był 
on już raz w zakładzie dla obłąka: 
nych. W ostatnich dniach rozmawiał on 
wiele z kolegami o stosunkach w Chorwacyi, 
jednakże nio zdradzał, jakoby nosił się z ja- 
kimiś zamiarami. 

Onegdaj, dowiedziawszy się o zamachu na 
hr. Tiszę, powiedzieć miał Jukicz do kolegów: 

„Szczególna rzecz, że na Węgrzech zna- 
lazł się poseł, któremu starczyło odwagi do 
zaprotestowania przeciw panowaniu przemo- 
cy, a u nas w Chorwacyi wszystko milczy“. 

Luka .Jukicz jest synem zamożnych 
katolickich wieśniaków, zamieszkałych w Dar- 
vencie w Bośni i liczy obecnie 23 lat. Szkoły 
średnie ukończył w Trawniku i Sarajewie. 
Juk na ławie szkolnej odznaczał się zapal- 
czywością I narwaństwem. Po maturze służył 
jako jednoroczniak w Budapeszcie. Tempera- 
ment zaszkodził mu w wojsku. Pewnego 
razu z błahej przyczyny dzł w twarz pln- 
tonowemu, poczem uciskł z wojska. Niega- 
długo jednak oddał się sam w ręce władz 
i został skazany na służenie przez tray lata, 
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Po wyjściu z wojska zapisał się na uniwer- 
sytet zagrzebski i brał żywy udział w życiu 
akademiekiem. Ponieważ ojciec nie przysyłał 
mu ani halerza, Jukicz walczył ciękżo o 
Środki do życia i utrzymywał się z zasiłków 
otrzymywanych od kolegów. 

Oddawna Jukicz studyował z zapałem hi- 
Btoryę Chorwacyi, napisał nawet dramat, w 
którym sławił przeszłość tego Kraju. 

Jest to młodzieniec niezwykle egzaltowa- 
ny. Był już raz przez kilka miesięcy w 2a- 
kładzie dla obłąkanych. Przy wszelkich de- 
monstracyach en był pierwszym. Brał udział 
w niedawnej wycieczce studentów zagrzeb- 
skich do Beigradu, brał udział w demonstra- 
cyi studenckiej w Zagrzebiu i w demonstra- 
cyach antywęgierakich w Sarajewie, gdzie 
z jego inicyatywy miano spalić publicznie 
węgierską chorągiew. 

Radca Hervoicz nie zginął na miejscu, 
jak pierwotnie doniesiono, lecz ciężko ranny 
walczy ze Śmiercią w jednem z sanatoryów za- 
grzebskich. Kula przebiła mu czaszkę Ra 
wylot i wyszła przez kość potyliczną. Sian 
dwóch rannych policyantów jest wzglądnie 
dobry. 


Katolik czy żyd? 


Stryjskie wybory sejmowe. 
Stryj, 9 czerwca. 


O wiele z każdym dniem bliżej dnia 18 
b. m, w którym odbędzie się wybór posła 
sejmowego wskutek złożenia stryjskiego man- 
datu przez eksministra Dra Dułębę. o tyle 
akcya przedwyborcza staje się żywszą i chwi- 
lami Komicsną, a periraktacye prowadzone 
pomiędzy katolikami a żydami, o wiele zao- 
gniają się. Chodzi głównie, kto ma być wy- 
brany, katolik czy żyd? 

O mandat ubiega się czterech kandyda- 
tów: Dr Tadeusz Dwernicki, adwokat ze 
Lwowa; Misiński, radca sądu stryjskiego; 
Dr G. Roszkowski, prof. uniw. i adwokat Dr 
Wasserberger. 

Dr Roszkowski, będąc osobiście w Stryju 
przed kilku dniami, przekonał się, że niema 
żadnych szans nawet do uzyskania powałż: 
nej liczby głosów, więc na zwołanem zgro- 
madzeniu nie wygłosił już swej mowy kan- 
dydackiej i agitacya za jago kandydaturą su- 
pełnie ustała. Co do Dra Wasserbergera, to 
jego kandydatury nikt nie bierze na seryo. 
Raczej jest to operetkowa kandydatura. — 
Dr Wasserberger kandyduje na 
program radykalno-socyalistycz 
ny i wie z góry, że uzyska zaledwie kilka- 
naście głosów, bo przy kuryalnych wybo- 
rach sejmowych socyałiści stryjscy nie roz- 
porządzsją żadnymi głosami. Jest to rzeczą 
znaną i dlatego nawet stryjski poseł do par- 
lamentu, socyalista inż. Moraczewski, nie wy- 
ciąga ręki po mandat sejmowy, bo nie chce 
odegrać roli operetkowego kandydata. 

Pozostaje więc Dr Dwernicki, demo- 
krata, oraz radca Misiński, człowiek w ży- 
ciu publicznem i politycznem wcale niezna- 
ny. Znany tyłko jest w Stryju jako sędzia i 
jako ten, który pośredniczył przy wyborze 
Dra Dulęby w r. 1908 pomiędzy katolikami 
a żydami i doprowadził do nieszczęśiiwego. 
kompromisu, zaprzedającego żydom katoli- 
cki charakter miasta. Mianowicie wówczas 
ułożono się, że po kadencyi Dra Dulęby ze 
Stryja posłem zostanie wybrany żyd. 

Żydzi stryjscy obecnie zdębieli, bo ten 
sam pan Misiński, który zawierał z nimi u- 
godę na rzecz Dra Dulęby, ugody nie do- 
trzymuje i postawił swoją kandydaturę. Je- 
dnak, przyparty do muru przez inteligencyę 
żydowską, ogłosił cofnięcie swej kan- 
dydatury, ale też przed kilku dniami o- 
świadczył, że ponownie kandyduje i to 
wskutek żądania żydów przez umyślnie wy- 
słaną do niego deputacyę (!) I rzeczywiście 
była u niego deputacya, której jednak nie 
mośna uważać za deputacyę żydów stryj- 
skich, lecz jedynie za deputacyę specyal- 
nej kliki i ludzi zależnych od radcy sądo= 
wego. Z tej deputacyi śmieje się całe mia- 
ste, -bo w skład jej wchodzili tacy obywate- 
ie, jak cyrulik sądowy, schames (obrzezy- 
wącz), kolektor loteryjny i szwagier jego, 
dwóch faktorów od pożyczek i właściciel no- 
cnej kawiarni z damską kapelą. 

Mimo tej deputacyi pan Misiński nie może 
liczyć na żydowskie głosy. Zydzi bowiem 
oburzeni są, że właśnie ma ich „wykiwać* 
ten, który z nimi zawarł ugodę. Dlatego też 
odnieśli się do Rady Narodowej 
o decyzyę, czy wobec dawniej zawartego 
paktu będzie poparty przez Radę Narodową 
katolik, czy też żyd? 

Wobec tego pytania Rada Narodowa sta- 
nęła w trudnem położeniu, zwłaszcza, 
że stryjska polska organizacya narodowa 
przedstawiła Radzie Narodowej do zatwier- 
dzenia kandydaturę Dra Dwernickiego. Dzi- 
wnem tylko, że żydzi do tej pory nie zgło- 
sili swego kandydata, bo Dra Wasserbergera, 
socyalistę, za takiego uważać nie można i że 
Rada Narodowa, wobec tak bliskiego wyboru, 
do tej pory nie powzięła żadnej decyzyi. 

W każdym razie szanse przy wyborze 
może mieć tylko katolik, gdyż wedle zesta- 
wionej listy wyborców większość sta- 
nowią wyborcy chrześcijanie i to 
w liczbie 80. Ubolewania godnym byłby fakt, 
gdyby po Dulębie mandat dostał się w ręce 
żydowskie, zwłaszcza, że miedawno temu 
burmistrzem Stryja został żyd i to 
po utrąceniu w haniebny sposób kandydata 
chrześcijanina. 

Lwów, 9 czerwca. 
(Od naszego korespondenta). 

Dziś w niedziele przed południem w lokalu 
Rady Narodowej zjawiły się dwie deputacye 
ze Stryja równocześnie. Jedna, składająca się 


z 6 deputatów stryjskiej polskiej organizacyi 
narodowej; druga deputacya żydowska, skła- 
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dająca się z 5 osób. Obie deputacye przyjął 
prezes Rady Narodowej p. Cieński i wice- 
zes Dr Rutowski. 

Pierwsza prosiła o rychłe zatwierdzenie 
na Stryj kandydata i ustnie popierała jeszcze 
swoją pisemną prośbę o zatwierdzenie kan- 
dydatury Dra Dwernickiego. 

Druga oświadczyła, że żydzi nie stawiają 
swego specyalnego kandydata i będą głoso- 
wali jedynie na kandydata, zatwierdzonego 
przez Radę Narodową, przyczem zaznaczyli, 
że kandydatem tym może być ktokolwiek 
bądź z katolików, tylko nie radca p. Misiński. 

Deputacyom oświadczył prezes p. Cieński, 
że żądania ich przedłoży na posiedzeniu peł- 
nej Rady, jakie się już odbędzie w tych 
dniach. Natomiast korespondent „Głosu Nà- 
rodu“ otrzymał wiarygodną informacyę, że 
prezydyum Rady Narodowej przedłoży od 
siebie na posiedzeniu do zatwierdzenia 
kandydaturę Dra Dwernickiego. 

W takim razie Dr Dwernicki miałby man: 
dat sejmowy zapewniony. Idem. 
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Upraszamy wszystkich tych pronu- 
meratorów, którzy joszozo za miesiąc 
czerwiec I poprzednie przedpłaty nie 
uiściii, aby najpóźniej do dnia 16 bm 
zechcieli uregulować zaległość — w 
przeciwnym bowiem razie dalsza 
wysyłka dziennika zostanie bezwa- 
runkowo wstrzymaną, 


B. Gabryelska, Rrzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina. harmonie i phonole 
sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bes zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko n chrześcijan 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONONICZNY Washi 
słońca rozpocznie się jutro O godzinie 3 minut 35 
sachód przypada o godzinie 7 minnt 43 długość dni: 
godzin 16 1ainut C6. 

KALENDARZYK KOBCIK/NY. Jutro we wtorek 
Barnaby, pojutrze we środę Onufrego. 


Zraków, Unia 10 czerwca 


Ks. Biskup Sapieha wyjechał dzisiaj na wi- 
zytacyą dekanatu nowotarskiego w towarzy- 
stwie X. prałata Jana Krupińskiego i kapelana 
X. Dr Niemczyńskiego do N. Targu. 

Arcyksiąże Karol Franciszek Jozef w Kra- 
kowle. Przyszły następca tronu arcyksiąże Ka 
rol Franciszek Józef wraz z żoną arcyksiężną 
Zytą, przybędzie — jak już donosiliśmy — do 
Krakowa dnia 29 b. m. rano i zabawi do po- 
południa 30 bm. w Krakowie, poczem udaje się 
na kilka godzin do Balie do ksiącia Radziwiłła. 

Na podstawie konferencyi między prezy 
dəntem miasta, namiestnikiem i delegatem, 
tymczasowy program pobytu areyksięsia Ka- 
rola w Krakowie przedstawia się następująco : 

Dnia 29 rano uroczyste przyjęcie na dworcu 
kolejowym przy współudziale wszystkich władz, 
poczem nastąpi wjazd arcyksiążęcej pary przez 
ulicę Fioryańską, Rynkiem do pałacu pod „Ba- 
ranami“, gdzie arcyksięstwo zajmą aparta menta 
na I. piętrze. 

Tego dnia para arcyksiąłęca zwiedzi Wawel, 
Muzeum narodowe, Muzeum Czartoryskich, ko- 
ściół NP. Maryi, Bibliotekę Jagiellońską, po- 
czem arcyksiążę złoży wizytę na Strzelnicy. 

Po wyścigach, na których arcyksiąże zjawi 
się z małżonką, odbędzie się wielki raut, albo 
bal, dany przez miasto w Starym Teatrze. 

Obiad w tym dniu będzie „pod Baranami“. 

Śniadanie dnia 30 czerwca odbędzie się u 
eksc, Zdzisława hr. Tarnowskiego. 

Możliwem jest, że po wyścigach w pierw- 
szym dniu para arcykaiążęca zwiedni wystawę 
architektoniczną i Kopiec Kościuszki. 

Wystawa architektury I tramwaje. Komi- 
tet wystawowy zapomniał zdaje się zupeł 
nie o ważnym czynniku powodzenia wysta- 
wy: o dobrej komunikacyi pomiędzy mia- 
stem a placem wystawowym. Tramwaj krą- 
żący obecnie pomiędzy Rynkiem, a par- 
kiem Jordana jest raczej zabawką aniżeli 
środkiem komunikacyjnym, Korzystać z nie- 
go mogą tylko nieliczni przechodnie, którzy 
trafem napotkają jakiś wóz wolno i opie- 
szale toczący się po szynach; ale dla maso- 
wej frekwencyi ten sposób komunikacyi bę- 
dzie raczej zawadą. Ponieważ zarząd miej- 
ski z pewnością nie poczuje się do obowiąz- 
ku jakiejkolwiek zmiany tych stosunków, 
radzimy komitetowi wystawy, aby wywarł 
energiczną presję w prezydyum miasta i 
wydobył od dyrekcyi tramwajowej przynaj- 
mniej zdwojenie liczby wozów, zniesienie 
dwóch przystanków na przestrzeni tj. na ul. 
Podwale i Wolskiej, na których za pamięci ludz- 
kiej nikt nie wsiadał do tramwaju i ścisłe 
uregulowanie ruchu tak aby wozy nie cze- 
kały na siebie po kwadransie na miejscach 
krzyżowania. — Bez tych „reform“ wysta- 
wa nie ściągnie liczniejszej pubiiczności. 

Ulewa, powódź i kanały. Wczoraj spadła 
na Kraków znowu wielka burza z piorunami i 
ulewą, co zresztą o tej porze roku nie należy 
do nadzwyczajności. Ale jest wprost niestycha- 
nem to, żeby ksżłdy rzęsisty deszcz stawał aig 
przyczyną powodzi. Tak sią jednak wczoraj 
stało i po dwugodzinnym deszczu woda zalała 
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piwnice i suterenowe mieszkania w kilkudzie: 
siąciu domach przy ulicach Swoboda, Smoleń- 
ska, Zwierzyniecka i przyległych. To już nia 
jest winą Wisły, ale zarządu miasta, czy toż 
przedsiębiorców, którzy budowali kanały w dol- 
nej części miasta. Kanały te, zbudowane bez 
żadnego uwzględnienia warunków atmosfery- 
cznych naszego krajn, są za wąskie i z lichego 
materyału sklecone, co sprawia, że po każdej 
ulewie nie mogą pomieścić i przepuścić wody 
spływającej z ulic, zamułają się ogromnie tła- 
two i powodują zalew piwnic, wyrządzając o- 
gromne szkody właścicielom domów i wogóle 
mieszkańcom całej dzielnicy. 

To też poszkodowani postanowili żądać 
zwrotu strat poniesionych przy takiej sztucznej 
powodzi od zarządu miejskiego, który jest w 
pierwszym rzędzie odpowiedzialny. 

W tych warankach, należy wogóle po- 
wstrzymać sprzedaż gruntów pofor- 
tyfikacyjnych — bo kładzenia fundamen- 
tów jest tam obecnie niemożliwe. 

Skargi na Lido prądnickie. Piszą nam z War- 
szawskiegu : 

Zaledwie kilka dni pogodnych ogrzało atmo- 
sferę, a jnk na nasz „Prądnik“ rzuc'ła s'ę fa- 
langa gawiedzi miejskiej, szukającej kąpieli rze- 
cznych. Na Lido prądniekie obrano miejsce, gdzie 
wzdłaż rzeki na lewo, po stronia Prądnika. bia- 
łego biegnie droga gminna, zaś nz prawo po 
stronie Krakowa ś ieżka, stanowiąca jedyną ko 
maunikacyę pieszą przez kładkę na rzece. Prze- 
chodzący narażeni są na widok nagasów, uga- 
niających po ścieżce i drodze, lub wylegnjących 
po brzegach i trawnikacb, a częstokroć dopu- 
szczających się różnych niecbyczajności, zwła- 
szcza wobec kobiet, które tądy są zmnszone 
przechodz ć. Zakład tow, ogrodniczego „Glinka“ 
doznaje w porze owych kąpieli utrudnienia w 
pracy, gdyż kobiety i dziewczęta zatrudnione 
w zakładzie, wzbraniają się pracować w tej c:ą 
ści ogrodu, która z kąpiełami temi sąsiaduje. 
Zarządca „Glinki“ nie mołe zapobiedz złomu, 
gdyż gromada kąpielowców przyjmnaje wszelkie 
ostrzeżenia i napomnienia z szyderstwem i kpi- 
nami. 

Kąpiele w rzece Prądniku, która w czasie 
lata bardzo nie wiele posiada wody płynącej, 
ze względów hygienicznych nie powinny być 
dozwolone, gdyż woda ta w porze takiej jest 
w wysokim stopnin zanieczyszczoną i praesyco- 
ną mikrobami chorobotwórczymi. 

Na podstawie wniesionych skarg ze strony 
mleszkańców tej dzielnicy, wystosował Związek 
kat. właściciell realności do Prezydyum miasta 
prośbę o zarsądzenie, aby kąpiele w rzece Prąd- 
nika w miejssach niestosownych były zakazane. 
Gdy dotąd skutku tej prośby nie doczekaliśmy 
się, przypominamy się świetnemu Prezydyum 
miasta. Wszak ta część Prądnika czerwonego 
przez przyłączenie do Wielkiego Krakowa pod- 
ləga opiece Zarządowi miasta, domagamy się 
wiąc tej opieki. której nam niestety braknie. 

Mieszkańcy z Warszawskiego. 

Tragiczna śmierć dwóch uczniów. W sobo- 
tę rano wyruszyła wycieczka uczniów kl. VI B 
gimnazyum im. Sobieskiego pod przewodnictwem 
prof. Kleczkowskiego i Odronia do Lipowca pod 
Chrzanowem. Wycieczka zabawiła cały dzień, 
zwisdzając ruiny starago zamczyska w Lipowcn. 
Koło godz. 4 popoł. w drodze powrotnej w Jan- 
kowicaćh na podstawłe wskazówek v ćjtu, który 
wyszukał do kąpieli odpowiednie miejsce, gdzie 
jak mówił „woda nie jest głęboka, i 
wszyscy s'ękąpią",oRoło 40 uczniów wskoczyło 
do wody, by się nieco ochłodzić, Jeden z uczniów 
Kobielski począł płynąć ku środkowi rzeki, cze 
go koledzy nie zauważyli. Nagle Kob elski po- 
czął tonąć. Na ratunek tozą*emu rzucił się na 
pomoc kolega Kobielskiego Taulich, który je- 
dnukoważ równeż zaczął niedługo tonąć, Na 
krzyki i wołania młodzieży nadjechali łodzią ry- 
bacy i chłopca nie wabajątego sę dla ratowa- 
nia swego kolegi nawet życia narazić, wydobyli 
z wody. Kobielski tymczasem zniknął pod wadą. 
Profesorowie, stojący bezradnie na brzegu po- 
spieszyli z prośbą do rybaków o wyszokanie 
utopionego. Uczniowie zaś, zniechęceni do ką- 
pieli wyszli na brzeg i zaczęli się ubierać, I iu 
taj rozpoczęła się druga część tragedyi.. Na 
brzegu zamiast jednego zbywającego ubrania, 
znaleziono dwa. Jedn» — jak rozpoznano nale- 
łało do Kobielskiega, drugie do ucznia Wier- 
cińskiego, który niezauważony przez nikogo 
znikł również w głębiach rzeki. Mimo skrzę- 
tnych poszukiwań zwłok utopionych uczniów do- 
tychczas nie odnaleziono. Wycieczka powróciła 
o godz. 9 wieczór do Krakowa. Dyr. gimnazynm 
r. Sołtysik zawiadomił natychmiast o tragicznem 
zajściu Dyrekcyą policyi i ekspozyturą policyi 
w Podgórzu, która zarządziła znowu za pośre- 
dnictwem żandarmeryi energiczne pnszukiwania 
za zwłokami obu młodzieńców. Wierciński był 
synem majątcych rodziców, jedynakiem. Był on 
bardzo dobrym uczniem i profesorowie rokowali 
mu jak najlepsze na przyszłość nadzieje. 

Radca Sołtysik zawiadomił o wypadku ro- 
dziców jednego i opiekuna drugiegc. Zawiado- 
miono równisż o strasznym wypadku Rudę 
szkolną krajową. 

Całe gimnazyum okryte jest żzłobą. Zgon 
obu uczniów wywołał w mi'ście eałom żywe 
współczusie, tem więcej, że obaj chłopcy cle- 
szyli sią wśród kolegów jak największą sympa- 
tyą. 

Obrazek krakowski. Przez ulicę Szpitzlrą 
jedzie ostro wóz naładowany bibnłą. Powozi chło- 
pak liczący około lat 15, obok niego na furze 
siedzi malec 10 latni. Naprzeciwko Kasy oszczę- 
dneści wóz najeżdża na kobietę, przechodzącą 
wszerz ulicy. Kobieta dostaje sią pod koła i 
ulega na szczęście, o ils sią zdaje tylko silnemu 
potłuczeniu. Chłopak wstrzymuje konie z tru- 
dnością, przechodnie wydobywają kobietę z pod 
wozu, otaczają dokoła wóz i ogłupiałego anto 
medona. Gromadzą stę „handełesy*, którzy roz- 
poczynają Konferencye z chłopakiem, a dowie- 
dziawszy się zapewne, ił furman Biuży u ich 
współwyznawcy, poczynają urabiać dla niego 
korzystną opinię. 

— Ny, co to Jeat? Czego ty chłopak nie 
Jedziesz dalej? Bnba była pijana, una sama 
wlazła pod wóz... Czy ty jechałeś z „autonobi- 


lem“, żeby une rozjechać? — wołają żydko- 
wie — doradzając małoletniemu woźnisy ucie- 
czką, przed nadejściem policyantn, którego oszy- 
wiście nigdzie w pobliżu niema. 

Z Kasy oszczędności zatelefowano po pogo- 
towie ratunkowe, które przybywa z należnym 
pospiechom i zajmuje się niesieniem pomocy 
potłuczonej i uwalanej w błocie kobiecie. 

Woźnica usłuchał tymczasem rady przebie 
głych synów Izraela i odjechał w stronę Małego 
Rynku, eskortowany przez kilku żydów. Z Kasy 
oszczędnośsi wybiega Jednak woźny i puszcza 
się kłasem na poszukiwania policyanta. — Po 
upływie pół godziny zjawia się nareszcie flegma- 
tyczny stróż porządku publicznego, zatrzymuje 
na Małym Rynku sprawcą wypadku i wysłachaja 
sprzecznych zeznań Świadków wydarzenia, 

— Baba była pijana, wyszła z Szynka i 
weszła sama pod wóz. Co tu długo gadać? Co 
ten chłopak winien? stwierdza handsłes, 
objaczony dywanami. 

— Ochlsła się baba i kuniec. Psią ta po 
ulicy i szukają okazyi, mało ich tu takich? A 
niech ją tam szlag trafi! Dobrze jej tak — 
wyrała zdanie opasły ekspres, 

— Ale, ale... Nie wygadywalibyśsie różności, 
odzywa się wymowna przekapka z Małego Ryn- 
ku — kobieta se była porządna, ma dzieci, 
męża podmajstrzego na budowie. Patrzajcie go! 
Jaki mi znawca kobiet! 

Policyant proponuje chłopakowi udanie Sę 
do dyrekcyi policyj, czemu starają się xnown 
oponowsć żydkowie, twierdzący uporczywie, że 
niema Żadnej winy ze strony woźnicy, który 
przecież nie jechał z „antonobiiem*, a przeto 
nie mógł przejechać baby... 

Niefortunny woźnica, oddaje z rezygnacyą 
lejce 10 letniemu towarzyszowi swemn, siedzą- 
cemu na koźle. Ten dumny jest z powierzenia 
mu kierownictwa fury i gotów jest przejechać 
Jeszcze paru przechodniów... 

Policyant prowadzi wreszcie sprawcę wypadkn 
de biura policyi, lecz usmolony węglarz nie jest 
z tego zadowolony i czyni wyrzuty policyan- 
towi: 

— (Cóż go pan prowadzisz, jak złodzieja? 
Przecie chłopak nie nie ukradi... 

Co un winien, że baba wlazła pod wóz? — 
wołają żydkowie. 

Dyżurby komisarz policyi miał zatem trudne 
zadania do rozstrzygnięcia : „Czy można prze- 
jechać kogo, nie jadąc automobilem? Czy chło 
pak winien, że jakaś tam baba „szukająs oka- 
zyl* weszła ma sama pod wóz?“ 

Ja zaś zastanawiałem się jeszcze nad pyta- 
niem: czy dozwolonem jest powierzanie kierc= 
wnietwa wozów po ulicach miasta wyrostkom ? 

Digamma. 

Uroczyste przyjęcie do gminy. W deia 7 
czerwca odbyło się w Prezydynm magistratu 
po raz pierwszy przyjęcie do gminy m. Krako 
wa nowych obywateli (względnie przynależnych) 
w sposób uchwaiony niedawno na posiedzeniu 
Rady miejskiej w dnin 6 maja. A mianowicie 
po stosownej przemowie wiceprezydenta Dra 
Szarskiego złożyło kilkadziesiąt osób w jego 
ręc3 uroczyste przyrzeczenie, że „będą się sta- 
rać według najlepszej wiedzy i sił swoich o za- 
chowanie polskiego charuktera stoł. król. m 
Krakow, bronić i strzedz jego interesów, pa- 
miątek i tradycyj* etc. 

Dokonaua w ten sposób przyjęcie, które 
przez powyższe oświadczenie ze zwykłej biaro- 
wej czyrności urosło do godności poważnego 
aktu obywatelskiego, wywarło na obecnych po- 
dni sła wrażenio. 

Połączene Sekcye II. i IV. R. m, na posie- 
dzeniu dnia 8 czerwca 19i2 przyjęły wnioski 
w sprawia pokrycia kosztów robót przygotowa- 
wczych dokonanych w gmachu poszpitalnym na 
Wawelu, przeznaczonym na pomieszczenie Ma- 
zeum Narodowego. Nadto uchwaliły Sakcye wnio- 
ski w sprawie odstąpienia c. k, Dyrekcyi kolei 
państowych budynku przy pl. Matejki, mieszczą - 
cego obecnie szkołę wydz. św, Floryana, oraz 
przyznały dalszą subwencyę 1000 K na koszta 
obosłauin wystawy prac kobiety polskiej w Pra- 
dze. 

Oferty na budowę kanałów. Komisya dro 
gowo kanałowa na posiedzeniu w dniu 8 ozer- 
wca p'd przewodnictwem wiceprez. Sarego roz- 
Strzygnęła oferty na budowę wodościeków, tu- 
dzież na badowę szeregu kanałów ulicznych. — 
Komisya uchwaliła rozpisać bnabliczną licytacyę 
na budowę Kanału uliczuego kolo bastyonu Nr 3 
w przedłnżeniu ul. Długiej, wreszcie zatwierdziła 
wnioski odnoszące się do zakupna objektów i 
gruntów od koiei północnój po zniesienia ko- 
lei okrężnej. 

Odznaczenie. Cesarz nadał urzędnikowi Do- 
mu handiowego „S'arski i syn“ Józefowi Brah- 
merowi w uznaniu jego przeszło 40-letniej wier- 
nej i skutecznej działalności zawodowej w tem 
samem przedsiębiorstwie, złoty krzyż zasługi. 

Z teatru na Wystawie architektury. Dziś 
odegrany będzie I akt z „Ułanów ks, Józefa*, 
„Piosnka wujaszka* i operetka p, t. „Król min“, 
w której główną rolę gra i śpiewa p. K. Bole- 
sławska. 

Jutro w miądzyaktach sztuk śpiewać bę- 
dzie podwójny kwartet męski róże wesołe pio- 
senki, 

„.Odnośbie do przedstawień w teatrze wysta- 
wowym chcielibyśmy wyrazić pewne małe ży- 
czenie. Jeżeli jał dyr. Rygier chce koniecznie, 
by jego personal nietylko grał, ale I śpiewał, 
to mcżeby wypróbował przed przedstawieniem 
glosy swych artystów i artystek. Nie byłoby 
wówczas nieporoznmień między artystami a 
pablicznośsią na punkcie ich zdolności śpiewa- 
ckich. Odnośnio do kostyameryi także uwaga: 
Marynarze nawet angielscy nie ubierają się w 
muadury huzarskie, (Browning w „Królu Min.). 

Egzamina prywatystów (półroczne i roczne) 
odbędą się w ce. k. gimnazyum realnem (IV) 
dnia 22 b. m. (w sobotę), a mianowicie piśmien- 
ne przedpołudniem od godz. 8, ustne popołudniu 
od godz. 3. 

- Egzamin dojrzałości w gimnazyum IV w Kra- 
kuwie odbył się w dniu 1—7 b. m. pod prze- 
wodnictwem p, Ignacego Kranza, dyrektora gim- 
nazyum w Podgórza. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bachow- 
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ski Antoni (z odznaczeniem), Barwald Leopold, 
Bieroń Jerzy, Brand Zygmunt, Browicz Andrzej, 
Chęciński Sianisław, C ołkowski Józef, Czarne- 
cki Czesław, Fedorowicz Stanisław, Godzik Igna- 
cy (z odzn.), Jurkiewicz Alfred, Karabuła Woj- 
ciech, Karelus Kazimierz, Kolsk Ludwik, Konas 
Alojzy, Nowakowski Adam, Rój Jan, Rosebach 
Artur, Rosenbaum Mojżesz, Scheuring Stanisław, 
Tomasik Jan, Wajda Maryan, Weiss Samuel, 
Wierzbicki Stanisław, Wolfgang Zygmunt, Wrona 
Laon. Reprobowano na pół roku ucznia publi- 
cznego 1, prywatystą 1, na rok eksternistę 1. 

W tym samym zakładzie odbył się egzamin 
doirzałości eksternistów i eksternistok gimna- 
zyum realnego, 

Świadactwo dojrzałości otrzymali: Chrząsz- 
czówna Jadwiga, Sliwowska Marya, Żiobrowski 
Stefan. 

Z ruchu wycieczkowego. Centralne Tow. 
Rolnicze w Warszawie urządziło wycieczką wło- 
ścian ze wszystkich niemal gubornii Królestwa 
do Cah, w caiu zwiedzenia tamtejszych gospo- 
darstw wzorowych. W powrocie bawiła wycie- 
czka dwa dni w Krakowie. Włościanie zwraca- 
jący uwagę swą wysoką inteligencyą i wyso- 
kim poczuciem obywatelskiem, Korzystali z ta- 
nich kwater dostarczonych uprzejmie przez Poi. 
Tow. Ewigr., oprowadzeni zostali po Krakowie 
przez przewodników Akad. Koła TSL. O ich po- 
czuciu cbywatelskiem świudczy znaczna stosun= 
kowo kwota złożona dobrowolnie na cele oświa- 
ty 15L. 

Wystawa Fr. Szwocha. Staraniem Kółka 
Art. liter. przy Stowarzyszeniu Akademickiem 
„Zjednoczenie* została otwarta wystawa obra- 
zów i szkiców Franciszka Szwocha (ucznia krak. 
Akad. Sztuk pięknych) i trwać będzie do 16 
b, m. 

Wystawa mieści się w lokalu „Zjednocze- 
nia“ Floryańska 14; otwarta od godz. 10—12 
i od 3—6 popoł. 

Uroczyste zakończenie roku w szkole sług 
na Smoleńsku odbyło się wczoraj popołudnia. 
Tow. oświaty ludowej założyło w r. 1890 jedną 
z pierwszych szkół analfabetek żeńskich pod 
kierownictwem dyr. Juliana  Maciołowskiego, 
która dotąd cieszy się zawsze dobrą frekwen- 
cyą. W roka ubiegłym wpisało sią 165 ucze- 
nic; do końca roku uczęszczało i osiągnęło po- 
myślny postąp 137. Pierwsza dwa oddziały stae 
nowiły świeżo przybyłe analfabetki w liczbie 90. 
Prawie wszystkie przyswoiły sobie w krótkim 
czasie, bo po 66 godzinach nauki w roku szkol. 
nym, pewną wprawę w czytania i pisaniu tak, 
że już nawet bez obcej pomocy mogą same Świ- 
czyć się w nabyciu dalszej — w tym kierunku 
wprawy. 

Na uroczystość przybyli: Radca Dwora Dr 
Bolestaw Wicherkiewicz, prez. Tow. oświaty lu- 
dowej, X. kanonik Marceli Ślepieki, komisarz 
książęco biskupi, Dr Kazimierz Lubeeki, szam- 
belan papieski i wielu innych gości. 

Po popisie z religii, pisania, czytania, ra- 
chunków i gospodarstwa domowego, nastąpiło 
odczytanłe klusyfikacyi i rozdanie nagród. Na- 
gród pieniążnych udzielono 19 w książeczkach 
oszczędności i 89 książek do nabożeństwa, go- 
spodarczej oraz pouczającej treści. 

Po rozdaniu nagród w udatnych choć pro- 
stych słowach podziękowała jedna z uczenie 
gronu nanczycielskiemu za naukę, 

X. kanonik Ślepieki imieniem księcia bisku- 
pa w rzewnych słowach podniósł wieloletnie za- 
sługi dyr. Juliana Maciołowskiego, księdza ka- 
techety i pań nauczycielek, zachęcając uczeniee, 
aby dla własnego dobra korzystały pilnie z tak 
ofiarnej pracy. 

Prof, Dr Wicherkiswicz imieniem Tow. ońwia- 
ty ludowej wyraził zadowolenie, że miał spo- 
sohność poznać naocznie owosuą działalność tej 
szkoły, życząc sądziwemu dyrektorowi, aby je- 
szcze długo mógł z tym samym zapałem i ener- 
gią pracować nad oświecaniem i umoralnianiem 
warstw pracojących. Modlitwą zakończono uro- 
czyatość. 

Wyszło szydło z worka.. Wezoraj około 
godz, 10 wieczorem zaweżwano pogotowie ra- 
tunkowe do cyrku Solange dAtalide, gdzie 
murzyn produknjący się w sztuce boksowania 
otrzymał od przeciwnika tak silne uderzenie 
pięścią w łopatkę, że padł zemdlony. Lekarz 
dyżurny przybywszy na miejsce wypadku na- 
tychmiast zabrał się do ratowania murzyna... 
Poczęto go nacierać eterem, gdy nagie, o cudo, 
eter okazał się odbarwiaczem skóry murzyna, 
Lekarz dyżurny — jak opowiada — nie chcąc 
kompromitować „artysty“ — zaniechał dalszych 
wcierań. „Biały murzyn“ po prayprowadzeniu 
go do przytomności pewrócił w szranki do dal- 
szej walki... 

Tajemniczy napad w Bronowicach. Wezoraj 
między godz. 8a 9 wieczorem wracał włościań- 
skim wózkiem z Modlnicy prof. gimnazyalny p. 
Wincenty Janik. Na wozie siedziała również 
rodzina profesora: matka i siostra. Kiedy wóz 
dojeżdżał już do prochowni pod Bronowicnmi, 
z rowu przydrożnego wyskoczył jakiś nieznany, 
dość porządnie ubrany mężczyzna i usiłował 
wyskoczyć na wóz. Prof. J. nie chcąs jechać 
w towarzystwie nieznajomego i niezbyt sympa- 
tycznie wyglądającego człowieka, zepchnął go 
z wozu. Nieznajomy próbował po raz wtóry na 
wóz sią wydostać. Prof. J. ponownie zrzucił 
napastnika z wozu, który wydobył wówczas 
błyskawicznie brauning z kieszeni i dał strzał, 
raniąc profesora ciężko w lewy bok. Kula brau- 
niuga przeszła między 8 a 9 żebrem i utkwiła 
pod lewem płucem. Bandyta zbiegł, Nieprzytom- 
nego profesora odwieziono na stacyę pegotowia 
ratunkowego, gdzie lekarz dyżarny bezwłocznie 
przystąpił do ratunku, Sądząc z niektórych ob- 
jawów, kula bandyty naruszyła ofierze silnie 
płuco. Ranny bowiem począł charczeć i oddawać 
krew ustami. Czemprędzej przewieziono go w 
stanie prawie beznadziejnym do szpitala św. 
Łazarza na oddział prof, Dra Ratkowskiego. 
O napadzie zawiadomiono natychmiast policyą 
krakowską Oraz posterunek żandarmeryi w Bro- 
nowicach, który rozpoczął Śledztwo. 

Zwłoki topielca wyłowiono wszoraj popołu- 
dniu z Wisły poza zabudowaniami dworskiemi 
w Podgórzu-Płaszowie. Topielec był bez ubrania. 
Według przypuszczeń komisyi zawozwanej Ra 
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wyroku, domina i wielki wybór lasek, parasoli i parasolek, — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich ku- 
puje i sprzedaje Kale bilardowe. 


snego 


poleca po cenach niskich. 


Kazimierz Zajączkowski 


artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38 / 50 cm, 
K. 6, — z ramami K. 9 —, 10 —, 12 —, 


W treści religijnej w ramach i hez: Książki do nabo- 
razy — żeństwa polskie, francuskie I niemieskie — 


J. E. Najprzew. Księcia Biskupa 


` 


| == 4 


Nr. 129. 


GŁOS NARODU s dnia i1 Czerwca 1912. 


Str. 3. 


miejsce wypadku — są to zwłoki utopionego 
przedwczoraj pod Grzegórzkami robotnika Ma- 
tuły, który, jak wiadomo, rzucił się ma pomoc 
drugiemu robotnikowi. 

Smierć przez przejechanie. Przejechana we 
czwartek popołudniu 6-letnia Górka stolarza 
Michalina Ochwat, zmarła wczoraj w domu ro- 
dziców przy ul. Rakowickiej l. 6. Zwłoki prze- 
jechanej dziewczynki odwieziono t. zw. „tru- 
piarką* do zakładu medycyny sądowej. Ža nioo- 
strożnym woźnicę śledzi policya. 

Nożowcy. Na przechodzącego Rynkiem kle- 
parskim p. J. Mrozińskiego, napadł wczoraj po- 
południu nieznany sprawca i skaleczył go no- 
łem w policzek. 

Na Andrzeja Stępienia napadł popołudniu 
na plantach nieznany sprawca i dotkliwie go 
poranil. Rannego, który otrzymał ranę w oko- 
licy płuc, odwieziono po opatrunku do szpitala 
w stanie groźnym. 


Z Teatru „Nowości. Wielki turniej zapaśniczy 
rozpoczyna się z dniem dzisiejszym w teatrze „No- 
wości“. W turnieju tym biorą udział wybitni atleci, 
między innemi słynny zapaśnik - murzyn Murdzuk, 
szampion amerykański John Westengard, szampion 
szwedzki Hansen, atleta bawarski Strenge, siłacz ro- 
syjski Michajłow i wielu innych, 

Oprócz zapasów daje teatr „Nowości“ pełny pro- 
gram kabaretowy polski i varietowy nadto parisianę 
P. t. „Tygrys bengalski“. J 

Z Tow. Tochnicznogo. We wtorek dnia 11 b. m. o 

odz. 7 wiecz. w żali posiedzeń Towarzystwa (Stra- 
szewskiego 28, II p.) odbędzie się dalszy ciąg dysku- 
syi nad odczytem prof. inż. Henryka Mianowskiego 
p. t.: Bauk przemysłowy a przemysł krajowy. Goście 
mile widziani. n d 

Zo szkoły din analfabetów. Uroczyste zakończenie 
roku szkolnego 1911/12 w szkole dla dorosłych anal- 
fabetów cywilnycb, utrzymywanej staraniem I Koła 
T. S. L. w Krakowie odbędzie się dnia 16 b. m. o 
godz. 10 rano w budynku szkoły wydz. im. św. Flo- 
ryana w Krakowie przy pl. Matejki 1. 11. = 

O zbrodnię nsiłowanogo esznstwa. Dziś zasiadł na 
ławie oskarżonych lzaak Ohrenstein kupiec, zamie- 
Bzkały w Krakowie, oskarżuny © to, że w dniu 26 
marca br. zawiadomił policyę o rzekomem włamaniu 
do jego sklepu, do którego sam się włamał, aby od 
austryackiego Tow. ubezpieczeń wyłudzić sumę 1200U 
kor. Rozprawie przewodniczy r. s. Ajdukiewicz, oskar- 
ża prok. Dr Weyda, oskarżonego broni poseł Dr Gross. 
Wyrok zapadnie popołudniu. 

Pogoda. Dnia 9-go czerwca termometr do- 
szedł od -+15'5 do + 260 Oel. barometr popo- 
ładniu opada. 

Dria 10-go czerwca o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 788.5 mm., termometru + 190 
O., wiatr północno-wschodni. 


Kronika zamiejscowa 


Stowarzyszenie „Gwiazda* w Wieliczce. Z% 
inicgatywy „Gwiazdy* krakowskiej odbyło aię 
w nbiegłym tygodniu w Sali Rady miasta Wie- 
liczki zebranie tamt. obywatelstwa, na którem 
omawiano potrzebę założenia stowarzyszenia 
„Gwiazda“ w Wieliczce. Zebranie zagaił prezes 
„Qwiazdy* krakowskiej p. T. Bajas, który w 
trafnem, jędrnem i ciepłem przemówieniu wy- 
kazał potrzebę założenia w Wieliczce stowarzy- 
szenia, któreby przez swą działalność w duchu 
katolicko-narodowym mogło Stauowić przeciw- 
wagę akcyi niepożądanych żywiołów. Na prze- 
wodniczącego zebrania powołano P. E. Wintera, 
na zastępcę X. kanonika Hałatka. 

Po stósownych przemówieniach uchwalono 
jednogłośnie założyć w Wieliczce stow. „Gwis 
zda“, a w celu wykonania przedwatępnych 
czynności, polączonych z ułożeniem statata i 
jego zatwierdzeniem, wybrano komitet, na czele 
Którego stanęli znani z cblubnej działalności 
na polu obywatelsko-narodowem p. E. Winter 
©. k. notaryusz i marszałek Rady pow. jako 
prezes, a X. kanonik Hałatek, jako zastępca. 

Uroczystość poświęcenia sztandaru sokolego. 
Piszę nam z Tarno* a: Założony przed niespeł- 
na dwoma laty „Sokół“ II w Tarnowie na Stra- 
sinie, grupujący w sobie mieszczaństwo dziel 
nicy Strusina, poświęcił 2 b. m. swój własny 
sztandar. Całą uroczystość cechował poważny 
nastrój i dnże zainteresowanie się publiczności ; 
udział sokolstwa był bardzo liczny, gdyż z 16 
gniazd okręgu II przybyło 300 drahów umnn- 
durowanych z 4 Fztandarami, a nadto miejsco- 
we korporacye i straż ochotnicza pełarna. 

Wezeanym rankiem o godz. 6 odbyła się 
na boisku sokolem próba ćwiczeń do popoła- 
dniowego wystąpu, peczem o godz. 9 rano wy- 
ruszył głównemi ulicami do kościoła XX. Mi- 
syonarzy ogromny barwny pochód, z nowo za- 
wiązaną, a już umandurowaną „muzyką tar- 
nowską* na czele. 

Po uroczystem nabożeństwie | kazaniu X. 
superiora Tyczkowskiego, odbyła się właściwa 
uroczystość poświęcenia sztandaru wraz z wbi- 
janiem pamiątkowych gwoździ — a następnie 
przysięga prezesa p. Chvinka i ślubowanie cho- 
rąłego p. Srebry J. 
wz R przed gmach „Sokoła“ defilo- 
waly szeregi sokole przed Wydziałem Okręgu, 
starszyzną Sokołą i reprezentacyą miasta, po- 
czem po wspólnej fotografii zasiadło 300 oaób 
do wspólnego objada — wśród którego toasto- 
wali prezes gniazda Chciuk prezes tarnowskiego 
okręgu sokolego rejent Buynowaki, X. Tyczkow- 
ski, Dr Tertil, poseł Matakiewioz, Witos i inn. 

Popołudniu, mimeo niepogody, odbyły się na 
bojsku Tow. gier i zubaw ruchowych publiczne 
ćwiczenia: wolne, na przyrządach, karabinami 
i pań chorągiewkami. Mimo słoty udział publi- 
czności był liczny, a sprawnie wykonane ówi- 
czenia zyskały gromkie oklaski, 

Cała uroczystość świadczyła dodatnio o pracy 
nad pogłąbianiem idei sokolaj. Aksa. 

Matura w Dębicy. Ustny egzamin dojrza- 
łości w gimnazyum Franciszka Józefa w Dę- 
bicy odbył się pod przewodnictwem p. Aleksan- 
dra Frączkiewicza, dyrekt, c. k. gimnazyum W 
Brzeżanach w dniach 3—5 bm, 

Do egzaminu przystąpiło 23 uczniów publi- 
cznych i 22 prywatnych. Świadectwo dojrza” 
łości otrzymali: Bauer St fan Jan (z odznacz.), 
Biestek Stefan Leon, Bochniewicz Henryk An- 
toni, Cygan Józef (z odzn.), Deszcz Maryan 
Henryk (z odzn.), Drabiak Antoni, Gromczakie- 
wicz Juliusz Cezar, Grzebieniowski Tadeusz (Z 
odzn.). Igielski Piotr (z odzn.), Jastrzębski An- 
toni, Jedynak Jan Henryk, Kosiński Stanisław 
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Marceli, Kramer Jau Józef, Krogólski Bolesław 
Jakób (z odzn.), Krzemieniecki Józef Michał, 
Mann Izaak Hersch (pryw), Nowakówna Bogu- 
sława Michalina (pryw. z odzn), Pawlus 4y- 
gmunt, Sabat Stanisław Andrzej, Skura Włady- 
sław, Składzień Józef, Spiewak Antoni Adam, 
Węyglowski Wilhelm (x odzn.), Zagórski Juliusz 
Witold, Zaworski Stanisław. 


a r m 
Ze świata. 

Znowu wybuch prochowni. Z Wiednia 
donoszą: Wczoraj o godzinie 12'45 w nocy na- 
atąpił wybuch prochu w domu służącym do wa- 
ženia prochu, należącym do magazynu artyleryi 
w Wólleradorf, położonym obok magazynu Nr.. 
IV w Steinfeld, wybachło blisko 1000 kg. pro- 
chu. Z ludzi nikt nie uległ katastrofie. Dom, 
w którym nastąpił wybuch zupełnie zniszczony 
zaś budynek położony w pobliżu magazynu pro- 
chu jest znacznie uszkodzony. Ponieważ obie- 
gają wieści, Że wybu-h został spowodowany 
zbrodniczą ręką, zarządzono na miejscu co na- 
leży celem wyśledzenia sprawcy. 

Zatonięcie łodzi podwodnej, Z Cherbur- 
ga donoszą: /śdź podwodna „Ven demiaire* 
po zderzeniu się zatonęła i rozbiła się przy- 
tem na dwie części. W katastrofie zginęła 
cała załoga złożona z 25 ludzi. Sądzą 
że łódź znajduje się w giębokości pięćdziesię- 
ciu kilku metrów. 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowie. 


Poniedziałek. „Krakowiacy i górale", 
Wtorek. „Noc w Wenecyi*, operetka w 
J. Straussa. 


Środa. „Madame Butterfly“, opera w 3 akt. Puc- 


ciniego, gośc. występ J. Lachowskiej i L. Ogrow- 
skiej. 


Czwartek. „Noc w Wenecyi', 
Piątek. „Thais“, opera w 4 akt, J. Masseneta — 
gońc występ Ireny Bohnss. 


Sobota. „Hrabia Luksemburg", operetka w 3 akt. 


Fr. Lehara. 


Niedziela popoł. „Sztygar*, operetka w 3 akt. K. 


M. Tellera. 
Niedziala wieczór. „Thais', 
= Poniedziałek. „Noo w Weneoyl'*, 


Ze sportu. 


„Cracovia* — „S. K. Morawska Ostrawa' 0:0. 


Na zalanym wodą bolsku i przy nieu 


stannym deszczu nastąpiło spotkanie obu 
drużyn. Wynik (0:0) przy tego rodzaju wa: 
runkach nie może mieć wartości, chcóby 
z tego względu, że sędzia skrócił grę o pół 


godziny. O grze samej sądu też żadnego wy- 
dać nie można, gdyż tu już więcej szczęście 
a nie rutyna gra rolę. Jedynie możemy 
tu podnieść zamiłowanie krakowskiej pu- 


bliczności do zawodów fotballowych, która 


nie bacząc na niepogodę dosyć licznie się 
zgromadziła, T. J. 

Derby wiedeńskie — 100.000 K. 2400 m., 
odbyło się wczoraj przy zwykłym znacznym 
napływie publiczności. W biegu tym ucze 
stniczyły trzy polskie konie „Łom* i „Łan“ 
ks. Władysława Lubomirskiego i „Bartek* 
ks. Jerzego Lubomirskiego. „Lom“ trenowa- 
ny w Anglii, był uważany za bardzo po- 
ważnego kandydata do „błękitnej wstęgi* 
auatryackiej; tymczasem nad wszelkie spo- 
dziewanie zawiódł i przyszedł bez miejsca; 
natomiast „Bartek* był dobrym, drugim po 
„Kohero“ bar. Uechtritza. Trzecim przybiegł 
„lord Firebrand* hr. Lamberga. 


Lot Berlin—Wiedeń. Wczoraj rozpoczął się 
wśród bardzo niekorzystnych warunków 
atmosferycznych lot Berlin-Wiedeń. Przy 
starcie znaleźli się następujący lotnicy Berg- 
mann (pseudonim por. Mieczysława Millera), 
Bier (Austrya), Csakay (Austrya) Stanger 
(Austrya), Thelen (Niemcy), Hirth (Niemcy), 
Krieger (Niemcy), Thuna (Niemczy). 

Jak już temu kilka dni donosiliśmy, prze- 
pisana droga prowadzi z Berlina via Wrocław 
do Wiednia. Prócz jednogodzianego zatrzy- 
mania we Wrocławiu, które obowiązuje 
każdego z uczestników, piloci mają wszelką 
wolność co do wyboru swej drogi. Co do 
czasu w jakim lot ma być dokonany, przepisy 
nie są dosyć oględne. bo wymagają tylko 
przybycia do Wiednia przed wtorkiem, 8 
godzina wieczór. Pilotom woląo również wy: 
mieniać uszkodzone części aparatów. Wy- 
maganem jest natomiast wzięcie ze sobą pa- 
sażera o minimalnej wadze 65 klg. 

Wzajemne szanse konkurentów są dość 
trudne do określenia, gdyż kilku ze startu 
jących pilotów nie brało dotychczas udziału 
w tego rodzaju zawodach. Z austryackich 
wymieniają przedewszystkiem naszego ro- 
daka por. Mieczysława Millera a z niemieckich 
por. Hirtha, 

Jak wiadomości z miejscowości leżących 
na drodze donoszą, lot ma dotychczas prze- 
bieg niezbyt pomyślny. Do Wrocławia przy- 
było wczoraj tylko trzech lotników t. |. 
Csakay (w 2 h 50 II), Bergmann (Miller) 
i Hirth. Ze względu na fatalną pogodę od- 
łożyli oni dalszą jazdę do dzisiaj rana. 
Z innych lotników por. Thupa zaniechał 
Jazdy już w kilka minut po wslocie. Krieger 
zmuszonym został z powodu deszczu do wy- 
lądowania w Briesen koło Gaben. Samolot 
por Bier spadł w okolicach Gross Mukrow 
i został zupełnie zniszczony. Por. Bier doznał 
lekkich Kkontuzyi, ale jego pasażer Stefen 
złamał nogę i doznał wstrząśnięcia mózgu. 


Z teatru. 


„Cygańska miłość“ — „Carmen“ — „Opowieści 
o ffmana*. 


„Cygańska milość“ Lehara jest komposy- 


cyą cokolwiek pretensyonalną i bardzo mo-! 


Róże 


najtaniej 'w nowo 


otworzonym skladzie 
firmy : 


3 ak 


notonną z powodu wyłącznego niemal uży- 
cia nużących motywów węgierskich. Libretto 
posiada epizody, które swą bezgraniczną nie- 
dorzecznością [mogą słuchacza do melancho- 
lii doprowadzić. Jest to jednak operetka, da- 
jąca szerokie pole do popisu śpiewakom. To 
też pani Miłowska, sympatyczna primadonna 
lwowskiej operetki i p. Dobosz, śpiewak ob- 
darzony pięknym i dźwięcznym głosem, — 
święcili zasłużone tryumfy. Humor reprezen- 
towali nie bez powodzenia pp. Kaden i Za- 
ręba. Pan Solnicki powinien koniecznie sto- 
nować swoją grę i zaniechać własnych do- 
datków do tekstu... 

W „Carmen“ odnowiliśmy znajomość z 
panią Lachowską, której silny i świeży głos 
i dobra technika Śpiewacka są już dobrze zna- 
ne z poprzedniego sezonu. Młoda śpiewaczka 
partyę „Carmeny* odśpiewała z wybornem 
cieniowaniem i niezwykłą muzyczną inteli- 
gencyą. W grze nie było może dość tempera- 
mentu, ale jest to roła bardzo trudna do 
należytego oddania. Partyę Josego odśpiewał 
z powodzeniem p. Maląwski, który po dłuż- 
szej gościnie w Ameryce, powrócił do Eu 
ropy. 

„Opowieści Hoffmana“ ucierpiały z powo- 
du niedyspozycyi P. Okońskiego, który w 0- 
statnim akcie już prawie zupełnie nie śpie- 
wał. Natomiast bardzo przy głosie był pan 
Dobosz, który partyę Hoffmana zalicza do 
swych najlepszych kreacyj. Olimpię odśpie- 
wała młoda debiutantka p. Horszowska, któ- 
ra rozporządza ładnym głosem i wcale do- 
brze postawioną koloraturą. Pani Lachowska 
z wdziękiem odśpiewała partyę Giuletty. 


Tarnopol. (Poświęcenie nowych organów. Po- 
pis szkoły muzycznej. Matary. Nieco z miasta). 
W dnia 5 bm. zapełnił sią kościół parafialny, 
by wysłuchać gry organowej mistrza Nowo- 


święcenia, dokonanem przez miejscowego pra- 
łata, X. Bolesława Twardowskiego, po jego 
pięknem przemówieniu, zabrzmiał Organ prze- 
ceudnem preladyam Bacha, to znów utworami 
Nowowiejskiego i inuych, a wszystko oddane 
u przeczystą finezyą modulacyi, wyczucia naj 
drobniejszego tonu, tej wytwornej gry, jaką 
posiada i w technice i w odczucia p. Nowo- 
wiejski. Prześliczny głos młodej śpiewaczki 
wplótł w harmonię fonów i słowa pieśni, a za- 
kończono hymnem przy wtórze instrumentów 
dętych: każdą razą wydobywał się miły głos 
dobrych organów. Ale cała potęga, każdy to 
wyczawał, leżała właśnie w artystycznej muzyce 


przy tej grze wytworzyła podniosły nastrój 
chwili, którą zawdzięczamy artyście wielkiemu 
oraz dobremu instrumentowi, w czem uznanie 
dla księdza prałata, który stara się o każdy 
szczegół w nowo zbudowanym kościele parafial- 
nym. 
W gmacha T. S. L, w jego artystycznie 
wykonanej sali, odbył się dnia 3 bm, popis 
szkoły muzycznej pani Kordeckiej. Tyle młodych, 
można powiedzieć, artystów, wykonywało sze- 
reg utworów — a w ich grze widać było nader 
umiejętną rękę nauczycielki. Trzeba z nznaniem 
podnieść, iż szkoła pani Kordeckiej nawet za- 
granicą mogłaby się peszczycić swem wysoce 
artystycznem kierownictwem i pogatemi rezal- 
tatami. W Tarnopolu jestto jedyna szkoła mu- 
zyczna (pod kierownictwem p. Lalewicza!) na 
tym wysokim poziomie artystycznym. 

W dniach od 30 maja do 1 czerwca odbyła 
sig matura w tutejszem liceum Żeńskiem Sióstr 
św. Józefa. Wypadła bardzo pomyślnie, gdyż 
w trzech czwartych uczenice otrzymały cenzury 
z odznaczeniem. 

W naszej stolicy Podola zaczynają się a- 
palne dni czerweowe; są to dopiero początki 
kanikuły, a już daje się wo znaki nadmierne 
gorąco ; Tarnopol dzięki swemu fatalnema poło- 
żeniu geograf. posiada dwie skrajności zimna i 
cepła niesłychanego ! Ale te zmiany pobudzają 
naszych obywateli temperamenty | Ostatnio 
świadczyły o tem wybory do Rady miejskiej. 


Z Sejmy węgierskiego. 
Telegramy „Głosu Narodn* z dnia 10 czerwca. 


Budapeszt. (T. B.) Także dziś zgromadzili 
się posłowie opozycyjni w kawiarni i pod 
wodzą Justha udałi się do parlamentu. — 
Bez przeszkód wpuszczono ich do gmachu, 
Na placu przed Sejmem, mimo deszczu, zwy- 
czajny obraz. Zgromadzona piechota, kawa- 
lerya, policya, żandarmerya piesza i konna. 
Gdy posłowie opozycyjni znaleśli się w sali, 
wpadł na salę nadinsp. Pawlik na czele 120 
policyantów I wezwał spisanych na liście po- 
słów opozycyjnych do opuszczenia sali. Posło- 
wie zaprotestowali przeciw temu i zapytali, 
czy Pawlik ma rozkaz na piśmie. Pawlik o- 
świadczył, że nie i wezwał posłów dc opusz- 
czenia sali. 

P. Polonyi: Panie Pawlik, pańskim 
przełożonym jest minister spraw wewnętrz- 
nych, nie potrzebuje pan spełniać rozkazu 
tego łotra Tiszyl 

Nadinsp, Pawlik: Gdyby FEkscelencya 
był prezydentem, musiałbym również jego 
rozkaz spełnić, 

P. Polonyi: Niech się pan nie troszczy 
o spełnienie rozkazu, 

Nadinsp. Pawlik: Jak ja tego nie zro: 
bię, przyjdzie kto inny. 

Nadinsp. Pawlik dotknął ramienia Justha, 
proponując, by uważał to za akt gwałtu, 
Justh nie chciał jednak opuścić saii, 

Nadinsp. Pawlik weswał dwóch policyan- 
tów, aby Justha wyprowadzili. Policyanci dot- 
knęli ramion p. Justha, a wtedy opuścił 
on Salę. 


pienne 
| zj poleca 
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wiejskiego (autora „Quo Vadis*). Po po- 24 


Nowowiejskiego. Tłumnie zapełniona Świątynia, | m 


Zbrodniczy zamach. 


Wiedeń (Tel. wł.) „Neue Freie Presse“ przy- 
nosi z kół rządowych informacye, że należy 
być zupełnie spokojnym co do tego, iż proch 
austryacki nie rozkłada się i nie wywołuje 
sam eksplozyi. Sądzono bowiem w pierwszej 
chwili, że ekspłozya w W. Neustadt nastąpi- 
ło wskutek rozkładania się prochu. 

Wczorajszy zamach na objekt Nr. 4 prze- 
konał jednak sfery zainteresowane, że proch 
austryacki jęst doskonały i że obie kata- 
strofy są wynikiem zbrodni. 

N. Fr. Presse twierdzi, że wojskowość 
jest w posiadaniu dokumentów bardzo wa- 
żnych, które dowodzą, że był planowany za- 
mach na całą fabrykę i wszystkie składy 
amunicyi. 

Pokazało się mianowicie, że wczoraj o 
godz. 12 w nocy pod objektem Nr. 4 zjawił 
się mężczyzna noszący czapkę oficerską i 
znający hasło i odzew przeznaczony na tę 
noc i on wysadził magazyn w powietrza. 
Obiegła pogłoska, że był to robotnik wło- 
ski. Nie zdołano go dotychczas schwytać. 

„Neue Freie Presse" donosi w specyalnej 
depeszy z Wiener-Neustadt w wydaniu po- 
południowem, że sprawca przeprowadził do 
budynku lont. Oczekiwał on, że wskutek eks 
plozyi tego magazynu wyleci w powietrze i 
główny magazyn Nr. 4, pełny dynamitu i 
prochu. 

Człowiek ten jest Średniego wzrostu, 
gładko ogolony i mówi z silnym akcentem 
południowo-słowiańskim. 

Posterunki wojskowe w fabryce i poza 
fabryką wzmocniono. 

Sprawdzono dotychczas, że sprawca miał 
pemoc. Oczekiwał on, że za magazynem pod- 
ręcznym wyleci w powietrze budynek sąsie- 
dni, mieszczący 161 tysięcy Kg. prochu. — 
Gdyby ten magazyn był eksplodował, byłyby 
wyleciały w powietrze wszystkie 26 magazy- 
nów, z których k'lka zawiera bomby 15- i 
cm., a armia austryacka zostałaby pozba 
wiona amunicyl. 

W mieście wzmocniono garnizon i zwię 
kszono zaacznie posterunki straży, oraz za- 
PP nadzwyczajne Środki ost rożno- 

ci. 

(Fabryka amunicyi w Wóllersdorfie pod 
Wiener-Neustadt jest jedyną, która dostar 
cza amunicyi karabinowej i działowej dla 
armii austryacko węgierskiej. Pracuje w niej 
22 urzędników wojskowych i 120 żołnierzy 
artyleryi technicznej, a oprócz tego pewna 
liczba robotników cywilnych. Dyrektorem 
fabryki jest podp. Giesl von Gieslingen. — 
Przyp. Red.). 


Dookoła wojsy. 


Zwycięstwo Włochów. 

Rzym. „Ag. Stefan.“ donosi z Tripolisu 
pod datą onegdajszą: 

Celem zajęcia wzgórz panujących nad 
oazą Sansur podjęto rano akcyę w kierun- 
ku wschodnim, wysyłając tam 14 batalionów 
piechoty, kilka bateryi artyleryi i konnicę. 
Celem akcy! był łańcuch wzgórz położony na 
południe od Sidi Abdegili. O godz. 7.20 
rano dotarło do celu. Kilka oddziałów 40 p. 
piechoty zaatakowało nieprzyjaciela i spę- 
dziło go z wzgórz. Natychmiast rozpoczęto 
roboty koło obwarowania. O tej samej porze 
silny oddział nieprzyjaciela wykonał z po 
łudnia silny atak w kierunku Gargaresz. 
Także i ten atak odparto i ścigano Rieprzy- 
jaciela kilka kilometrów. Według późniejszych 
wiadomości mieli Turcy podczas ataku prze- 
szło 1000 zabitych zaś liczba rannych nie 
jest znaną jednakże prawdopodobnie jest 
wielką. Straty Włoctów wynoszą w zabi: 
tych 1 oficer, 19 żołnierzy i 10 askarisów 
(żołnierzy tuziemców z Erytrei) rannych jest 
8 oficerów, 182 żołnierzy I 70 askarisów. 

Wiedeń (Tel. wł.) Bitwa pod Sansur, któ- 
re leży o 15 klm od Tripolisu, była bardzo 
zacięta i zakończyła się zwycięstwem Wło 
chów. Sansur jest bardzo ważnym punktem 
strategicznym, leżącym na drodze karawa- 
nowej do Tunisu. Turcy walczyli bardzo za 
ciekle i bronili do ostatka tego ważnego 
punktu. 


Grożby Tnroyl. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Obiega pogłoska, że 
Porta absolutnie oświadczyła mocarstwom 
że w rawie jeśli Włochy obsadzą wyspy 
Chios lub Mitylene, Turcya zamknie Darda- 
nelle. Mocarstwa wobec tego wywierają na- 
cisk na Włochy, aby tych wysp nie obsa- 
dzały, gdyż inaczej poczytają postępowanie 
Włoch za akt lekceważenia życzeń państw 
auropejskich. 


Ruoh włoskiej floty morskiej i po- 
wietrznej, 


Konstantynopol. (T. B.) Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłasza następującą depeszę 
kajmakana z wyspy Tenedos: W nocy 
z D na 6 widziano na wysokości wyspy Le- 
mnos 7 lub 8 włoskich okrętów wojennych. 

Wali z Adryanopola telegrafvje: Onegdaj 
o godz. 7 wieczorem zjawiło się w forcie 
Xeros koło przylądka półwyspu Gelipoli 
pięć okrętów wojennych prawdopodobnie 
włoskich, które przybyły z Samotraki i Im- 
bros. Okręty te zaraz odjechały. 

Konstantynopol. (T. B.) Według pogłosek 
pięć włoskich okrętów przewozowych zjawi- 
ło się przed Chios. 

Według innych pogłosek miauo widzieć 
trzy włoskie samoloty czy też balony do 
sterowania między Tenedos Imbrosi 
Samotraki. 


W Zakład ogrodniczy św. Józefa 


| dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66. 
aiw" Cemuiki sa żądanie darmo i Opłatnie. — Zamówienia z prowincył odwretną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112. 


Stabrawa i Turek 


Kraków, ul. Karmelicka 8. ======= Na wesela i zabawy towarzyskie wypożyczają porćelanę l szkło 


a. te: My "A AE 


Na składzie Serwisy, | Szkło stołowe, Garnitury na umywalnie, Srebri 
Christofla, Siatki gazowe. 


Żarówki Elektrycz. Oszozędnościowe Warszawskie. 
EEEE RO O A MŚ 00 RÓ 0 0 


Telearamy. 


Telegramy „Głosu Narodua* z dnia 10 czerwca, 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (T. B.) Koło polskie odbyło dziś 
przedpołudniem posiadzenie, na którem u- 
chwalono po dłuższej dyskusyi na wniosek 
p. Jabłońskiego swobodę głosowania nad 
$$ 31 i 32 pragmatyki służbowej. 


Z Rady państwa. 

Wiedeń. (T. B) Na początku dzisiejszego 
posiedzenia Izby posłów pos. Pernerstor- 
fer i tow. interpelowal: w sprawie kata» 
strof eksplozyi prochu w Wólieres- 
dorfie, przyczem podnieśli, że istnieje po- 
dejrzenie, że katastrofa nie nastąpiła przy- 
padkowo, lecz z winy władz wojko- 
wych albo innych osób. Interpelanci zapy- 
tują, czy minister wdrożył energiczne Śledz- 
two i czy poda wynik do wiadomości publi- 
cznej, w końcu, jakie poczynił zarządzenia, 
aby zapobiedz powtórzeniu się katastrofy i 
czy rząd g' tów jest dać odszkodowanie oso- 
bom, które poniosły szkodę. 

Następnie kontynuowano dyskusyą szcze- 
gółową nad pragmatyką służbową. 
Przemawia szef sekcyi, Frios. 


Sytuacya w parlamenole. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godzinie 3 ej 
popołudniu zbiera się u ministra spraw we- 
wnętrznych konferencya prezesów klubów. 
Obiega pogłoska, że Rusini nie będą obstru- 
owali ustawy wojskowej. Inna wersya twier- 
dzi, że na razie Rusini obstają przy prowa- 
dzeniu obstrukcyi, ale wystarczy, aby cesarz 
powołał do siebie Dra Lewickiego, jako przed- 
stawiciela klubu ruskiego, i tak, jak to nie- 
raz było z Kołem polaskieim prosił go, aby 
Rusini z pobudek dynastycznych i państwo- 
wych zaprzestali obstrukcy. 

Prośba ta, wyrażona przez cesarza, bę- 
dzie dla posłów ruskich doatatecznem uspra- 
wiedliwieniem wobec wyborców ich stano- 
wiska. 


Kovacs „„męczennikiem". 


Budapeszt. (Tel. wł.) Nie ulega wątpliwo- 
ści, że poseł Kovacs chciał pozować na mę- 
czennika politycznego. Bezpośredaio przed 
zamachem wysłał on zawiadomienie o nim 
do kancelaryi cesarskiej. Postarał się zara- 
zem, aby treść tego pisma dostała się do 
dzienników i zawiadomił o niem 3 dzienni- 
ki opozycyjne. W piśmie tem oświadcza Ko- 
vacs, że nie jest buntownikiem, ale lojalaym 
obywatelem i prosi cesarza, aby przyjął od 
niego w chwili, gdy idzie na Śmierć, zape- 
wnienie wiernopoddańcze. 


Polacy a hr. Tisza. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Frele Presse* 
donosi, że poseł Abrahamowicz wystosował 
do hr. Tiszy telegram, tej treści: „Dziękuję 
Opatrzności, że ocaliła od zamachu i win- 
szuję szczerze powodzenia“. 


Ułaskawienie Małeokiej. 


Warszawa. (Tel. wł.) Małecka została 
ułaakawiona — Wiadomość o tem nadeszła 
wczoraj do Warszawy. Małecką dwóch żan- 
darmów odstawiło do Aleksandrowa, skąd 
pojechała do Anglii. 


Niepokoje albańskie. 

Saloniki. (T. B) Fadże bassa zwrócił do 
Djakowy i zarządził, aby wojska nadeszłe do 
Ipaku obsadziły wszystkie ważne punkty 
okolicy miasta, aby przeszkodzić nowym a- 
takom, gdyż na wzgórzach jeszcze ciągle wi- 
dać grupy Arnautów, 


Armaty dla samolotów. 
Waszyngton. (T. B) Robiono tu udała pró- 
by z nowemi szybkostrzałowami działami dla 
samolotów, które dają 500 strzałów na 
minutę. 


Katastrofa lotnicza. 


Reims (T. B.) Gdy lotnik Dubreuil w 
aerodronie w Betheny, jadąc z pasażerem 
wykonywał rozmaite ewolucye, spadł a- 
parat z wysokości 60 metrów. Towa- 
k tnika, nazwiskiem Visseur zgi- 
nął, a Dubreuil odniósł ciężkie 


Nadesłane. 


a> Nie zmuszać dzieci, 

M) gdy się ma do czynienia z rzeczy- 
wistą odrazą, a nie ze zwykłym u- 
porem. A właśnie na podobny wstręt 
napotyka się najczęściej przy da- 
waniu dzieciom tranu wątrobianego, 


Prókiżka który tak u dorosłych, jak i dzie- 
tylko z tym ©! wzbudza zawsze odrazę. Kto na- 
znakiem ry- tomiast weźmie się do 
baka, ozna ° 

Se Emulsyi Scotta 

preparat 

Scotta. 
nie potrzebuje zndawać sobie przymusu. Przy- 
rządzona według wypróbowanej od 35 lat me- 
tody Scotta, odznacza się Scotta Emelsya 
przyjemnym smakiem i jest tak lekko strawną, 
że moża ją znieść najsłabszy żołądek. Nie mniej 


, doniosłem jest jej działanie pobudzające ape- 


tyt, które daje sią zauważyć przybytkiem wa- 
gi cizła i poprawieniem się ogólnegostanu zdrowia. 
Przy kupnie żądać wyraźnie Emnlsyi Scotta, —- 
„Scott“ jest to jedyna marka, która od 35 lat 
będąc w użłyciv, ręczy za dobroć i skutek, 
Cena oryginalnej flaszki 2 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 


„Le Delice“ 


najlepsze egipskie bihułki do papierosówji tutki. 


Wszędzie do nabycia. 
mm 


Str 6. 
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Zakład artyztiyczno 
kamieniars. i budowl. 


i Józefa KULESZY N 


naprzeciw amantarza 

w Krakowie posiada 
wielki wybór gots- 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 
muru. Fodejmuje się WA 
wykonania grobów w w 
inigjscu i na prowin- 

cyi. Teleien 1358. 


A TATEA y ZA 


W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


|Kawy | 
- PALONE - 


najlepszej jakości po najtańszych ce- 
nach z pierwszej krajowej 


Hygienicznej Palarni 


poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, Mały rynek. 


OLEJ | 


przeciw kurzowi 


Zapobiega tworzeniu i unoszeniu 
się kurzu. — — 
Za pocztówką 5 kg. B-tto franko 
K. 350 — — 
LAKIER do tablic szkolnych czar- 
—  nyl z połyskiem — 
polecają najtaniej 762 2 1 


| REIM i Ska, kraków, Rynek 37. 


jj a T Y A AL i Ki 
rychło, szczęśliwie i majętnie przez mies. 
„Małżeństwo”. Po 12 hal. wa wszystkich 
trafikach lub biurach gazet albo 32 hal. 


markami w  Administracyi „Małżeństwa“, 
Lwów, Wronowska 8, drzwi 33. 


Pojedyńcze pokoje 


umeb!owane, z obsługą, elektrycznem oświe- 
tleniem, ewentualnie z całem ut'zymaniem, 
do wynajęcia zaraz. — Kraków, „WILLA 
WENECYA* obok „Sokoła“, 744 5 2 


a lat dwa na własność odda. 
Dziecko 


Wiadomość: ul, Koletek Nr. 1 
u stróża. 


i 2. miesięcznego odda na wła- 
Ghiopca snoéć. Wiadomość: ul. Brzo 


zowa ll u p. Kowalki. 
| cola ROJA AJ 
Mleczarnia dworska 


w Bieżdziatcg p. Kołaczyce wysyła wyborne 
masło deserowe po K. 14 h 05 za 4.i pół 
kg. netto za zaliczką franco, ewentnalnie 
umowa roczna luh na letnie miesiące. 51 


OGŁOSZENIE. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
nowej wikarówki, organistówki, oraz prze- 
hudowy plebanii przy rzymskc-katol. ko- 
ściele parafialny w Myślenicach rozpisuje 
niniejszem Komitet parafialny w Myśle- 
nicach, licytacyę ofertową do dnia 30. czer- 
wca 1912 r. Cena ogólua kosztorysowa i 
wywołowcza wynosi 33-029 kor. Oferta ma 
zawierać wadyum w kwocie 1651 kor. Wa- 
runki licytacyjne można przejrzeć w knżdej 
chwili z wyjątkiem niedziel i świąt w urzę: 
dzie parafialnym w Myślenicach. 772 3 2 


arządpasiek! Antoniego Krasińskiego 
w Jezierzanach 


ad Borszczów wysyła w 6 kilowych blasza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 hat, a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelańaki, królewski i miody pi- 
tno owocowe jak borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak,  OUrzyniak, 
it. dw 5-kilowych blaszankacb, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. de 
koron 6 70 hal. Cenniki na żądanie franko 


w Tarnowie. 
Skład papieru | drukarnie 
POLECA 


100 kopert z firma 
kupiecką 
koron 4., urzędow. kor. 5 


Znakomicie gumowane 


Kupuję 
sypalnie, jadalni», salony i zwykłe meble 
f. rtepiany Krótkie, pianina, kasy ogniotrwałe, ! 


broń i t. p rzeczy. — kraków, ul. Gołębia! 
1. 10 sklep, — kupeo i sprzedaż różnych | 
rzeczy. 769 10 1 


GŁOS NARODU a dnia 11. Czerwca 1912 
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Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z petnem zau- 
faniem tylkRn wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. 


Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego 

nallepsze 
do prania 


pozbawione gryzą- 
cych składników, nie 
niszczy rąk i nie szkodzi 
bieliźnie. 


Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego 


paczka funtowa w oryginalnem opakowa- 
niu vo 44 kal. Do nabycia wszędzie! 
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Rządowa gie uprawniona 
jii 


s Fabryka wid minerdnych sticżnye 1 specjalnie leczmnczych -+ 


pod firmą 


te: R. Rząca i Chmurski :-: 


wyrabia pod kontrołą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego xiak polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemiczzym wodom 


Billińskiej, Giesshdblerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen 
tudzież apecyalno lecznicze jak: litową, bromową, jodową , żelazistą kwaśną, 
oraz Inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedał cząstkowa 

w aptekach i drogueryach..— Cenniki na żądan o darmo. 


FANN doża A O ZB 
Złamania, zwichnięcia, Ischias. 


PISZCZAN 


NA WĘGRZECH 
a (Póstyen) z: 


najsilniejsze w Europie termy siarczano-mułowe w wysokim stopniu radio- 

aktywne, (temp. źródeł 67° c.). Znakomite wyniki lecznicza w cierpieniach 

stawów i kości, w reumatyzmie, po złamaniach, zw 'chnięciach, zapaleniach 

stawów, artrilis, nerwobólach, zwłaszcza w isgohias. Stosowanie kąpieli 

i okładów błotnych. — Urządzenia tuk co do mieszkań jak i kąpieli od maj- 

tańszych aż do luksusowych. Wykwintnie orządzony Grand Hot.l Royal 
winda osobowa do wtaczania wózków z chorymi. 


Reumatyzm artritis. 
"BI]IMJJE WzAZELUNSY 


„Termia Palace“ 


ne + "Mun W ATO M 
W b. r. otwartym został zbytkown'e urządzony Hotel 'Termia Palace (na 
400 osób) połączony korytarzem z nowo wysiawionymi łazienkami (100 kabin). 
Pokoje x łazienkami z wodą termalną Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Howe polączonia kolejowo: z Warszawy 1È godzin, z Krakowa 8, do Wiednia 3, 
do Pesztu 3'/,, Wszelkich infocmacyi udziela lekarz zakładowy Dr. Aleksander 
Tolohman Villa „Trianon“ zimą Kraków, Wolska 30, 'atem Piszczany ałbo 

Zarząd zdrojowy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 16.000 osób. 


Złamania, zwichnięcia, lschias 


588 10 1 
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Lwów 
ul, Akademicka Ià. 


Rrakó SE RĄ 
ul eska 24. Owy 


Zeki Mah DI GÓR 10 p A CY ZAC A CWA WE 


FR. SEZEMSKY !| 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. BOLESLAW ogęg> BIAŁA 
a f 
g 


Grzechy Unlloyn 
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY BLA 


PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW. 


Sos koakarencri, Cenniki dazmo i opłatnie, Li wiadec 
od przawielobnogo rak © rze ry wy 


r 


n a 


iselaniem Snółki kowaniytowel właćściciali Oinen Nąrndu* wydomcą | udpowiedsialny redaktor Jan Matyzalk 
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Kygniatanien masta. 


amołakierowania |- 


'dłóg. 


Do nahycła: 


cach, — u I. Edelmanna, — 


BIURO TECHNICZNE | 


Wiktora Skołyszewskiego inżyniera kultury rządowo npoważnionego 
geometry cywilnego Kraków, ul. św. Jana 14. Nr. Telefonn 2208. 


przeprowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a mia- 
nowicie: podziały gruntów, edgraniczenia gruntów, zdjącia tryangula- 
cyjne, dla celów regulacyl miast, sporządza plan regulacyi miast i 
zdjącia tachymetryczne w celu projektowania budowy dróg i kolei 
żelaznych niwelącye, Sporządza plany wodociągów i kanalizacyi na- 
wadniania i ognawiania gruntów, osuszania bagien, ©. t. c. 
Udzieła wszelkich informacyi w sprawach technicznych bezpłatnie. 


EN VA ZGAN | (RZA GA KOM 
CHRZEŚCIJAŃSKI BANE LUDOWY 


pod firma «===. 


Ch rześciiańskie Towarzystwo 
oszcze dności i pożyczek 


— w Krakowie, Piac Maryaeki 2. 
k przyjmuje wkładki oszczędn. ną 5% 
Fz i oprocentowuje je od dnia włożenia. 


Udziala swym członkom pożyczki hipotaczne, weksio- 
W, xa porączeniem | nu podkład ma dogodnych warunkach. 


Godziny urzedowe: ed 9-1 ranę aodzienaie z wyjątkiam siadzie! | świąć 


Wirówka do odtłuszczania mleka niebywale 
konstrukcyi bez żadnych części 
zapasowych. 


|. Titan Aleksandra na 35 lilrów w godzinę cena so koron 


płatne przy odbiorze lub na spłatę na rok w czterech ratach po 

25 koron. Wirówkę tę można użyć nawei w każdej kuchni i przy 

najmniejszym gospodarstwie, gdzie tylko jedna krowa stanowi 
całą oborę. 


Il. Waślniczka ręczna kombinowana z równoczęgnem 


Nader praktyczny aparat dla każdej mle- 


czarni. Cena i prospekta na żądanie. 
Zamówienia proszę nadsyłać pod adresem: 


Biuro komercyalne dla przemysłu rolnictwa 


Lwów, ul. Zyblikiewicza i. 28. 
M OOQOOOOOJDOOOOOOOOOG©OOOOGO©OODOO| 


Dale kolor ! potysk za jednym pociągnięciem, — Tewały! elegancki! Spory! — 


W azyola najtańszy! Trzeba uważać przy kapnie na prawnie sirzeżoną, nazwę I ety- 
kietę, każde inne opakowanie trzeba odrzucić. 


w Krakowie u Reima i Ski, Sporna i Ska, — we Lwowie u Alfreda Beacock, O. T. 
Winklera i Syna i u Ludwika Hoszowsklego, — w Andrychowie u I. Sowińskiego 
i u I, Mungera — w Bielsku-Białej u Franciszka Schlee, — w Bochni u Jana Mi- 
chnika, — w Brodach u Hermana Scbarfa, — w Brzesku n M. Hafstetera, — w Chrza- 
nowie u M. Wasserberga, — Czortkowie u L. Nossa 
Kranza, — w Jarosławiu u Z. Metzgera, — w Kołomyl u S. M. Feldmanna, — w Ko. 
zowej u Rachmiela Dursta, — w Krośnie u J. Janowskiego i Co. — w Krzestowi- 
w Leżajsku u Kleinmanna, — 
llora, — w Mielcn u F. Brandmanna, — w Mościskach u Mos. Kampta, — w Nowym 
Sączu u Lichitmaana, — w Oświęcimiu u Jakóha Tobiasa, — w Przemyślu u Borysa, 
1 Martynowicza, i Ignacego Wohilfełda, — w Rzeszowie u S. A. Zgórka, — w Ży* 
wcu u m. Pawlnszkiewicza i A. Wanieka, — w Samborze n S. W. Langingera, — 
w Śniatynie, u Markusa Auerbacha, — w Stanisławowie u H. M. Vogela, — w Stryju 
u Judy Fingerera, — w Srczakoweju Hermana Spi 
wrońskiego. — w Tarnowie u W. Bracha, — w W 
w Wieliczce u Efraima Goldsteina, — w Zakopanem w Kółku rolniczem, — w Za- 
548 leszczykach u Henryka Feldmanna, — w Żółkwi u Juliusa Cukra. 14 3 


— w Drohobyczu u Hermana 


Y, — w Tarnopolu u Hipolita Sko- 
owicach u Jana Holejewskiego, 


5701 
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Nowości dla mieczarstwa © 


ODOOOOOOOOOSOOOOOOOOOO0O0 


w Limanowej u S. Ze- 


| FABRYKA ORGANÓW BRACI RIEGER 


Jägerndorf 


Właściciel: Otta Rieger, c. i k. Nadworny budowniczy organów 
Kawalsr Orderu Św. Grzegorza. 
Filla fabryki: Rieger Otto, Budapeszt, Vil. Garay-utcza 48. 


Twórca 1600 nowych organów w okresie 32 lat (1523 da 1910) 
Specyainie dla Wiednia dostarczono: 


lo Magłkvóre'niaał . . . „ . 71 tonów 
„ Zentralfciedhofakirche . „ « 3 n 

„ KaisermiihJen Herz- Jezu Baslilka 40 
n Dominikanerkirche . . . . 36 
„ Karmolltenkirche . . . . . 30 
„ Mincritenkirche, (Alserstrase) 26 
n» Herz-Jesu-Kirche, Landstrasse 28 


prywatnego użyiku sj 4 
4 Gemsendorf, St Aegydics - 


„ Kapuzinerkirche 


20 
18 
Kł. „AŻ 
St. Stefan organy chórowa 16 
ną Kloster der Tochter d g H.. 16 
„ Favoriten Tempel. . . . . 14 
„ K. k. Hofborgtheaier . . . 12 
„ prywatnego użytku . . . 12 
„ prywatnego użytku . . . „ 9 
np Kek Zivił-Madchenpensionat A 
7 

6 


„ prywatnego użytku . . : « 
„ Hetzeudorf, Roseukranzkirche 


„ prywatnego użytku . 
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ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 


ZAKŁAD 
WALUT 
| E BRACI 
$ TREMBEGKICH 


Rakowiecka ! 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje.siĘ wykonywa- 
# nia w szelkich robót w za- 
= B kresten wchodzących, a w 
zg szczególności ROBO- 
"e= WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu, 


w sławnych już w XVI wieku 


kąpielach leczniczych 


Felsózugó (przedtem Dróżbaki) 45 ml- 
nut od stacyi kolejowej Podolin (Spiż 
Węgry) rozpoczyna się od 15, maja 


Sezon kąpielowy 


który trwać będzie do 30. września. 

Wody z kwasem węglowym, żelaziste i siar- 
czane z gorących źródeł tejże miejscowości 
SĄ uznane jako zbawiennie działające Śro- 
dki lecznicze tak do picia jak i do kapieli 
w najrozmaitszych chorobach, a mianowicie: 
W chronicznym reumatyzmig mięśni i sta- 
wów, podagrze, kataralnych zaburzeniazh or- 
ganów trawienia, przy zapaleniach i po po- 
zostałych wysiękach, po chorobach Kobie- 
cych, wńsiękach okostnych, chorobach skóry, 
obrzękach gruczołowych, Katarze płucitoba- 
wicy, katarze żołądka i kiszek, uciażliwoś- 
ciach trawienia, «ustarzałych ran, gruźlicy 
płuc chcrobach nerek, przy wrzodach wą - 
łroby i śledzłonej, katarze pęcherza i nerek 
a w szczególności w rachitycznych chorobach 
dzieci. 

Główny sezon od 20. czerwca do 25, sie- 
rpnia. Sezon pierwszy od 15. maja do 20. 
czerwca. Trzeci sezon Od 25. sierpnia do 
końca września. 

W pierwszym i osłatnim sczonie są tak 
pokoje, peusyonaty jako i ceny kąpielowe 
tańsze o 30-—400/, niż w sezonie drugim, 


Radzi się zamawiać pokoje wcześniej. 
Obszerne prospekty darmo i opłatnie 
wysyła 


a 
Zarząd kąpielowy 
pi LEJ Pau LJ 
y PRLSÓZIĘ (dawniej Dróżhaki) 
a 
tp. Podolin 
(Spiż-Węgry). 
Preparat „TRAYSER* brzeciw reumatyzmnawi 
i podagrzejest do nabycia we 
wszystkich Aptekąch i Skła- 
dach Aptecznycb. Ilustrowana 
g broszura z prawidzowymi opi- 
sem powyżej wspomnianych 


'chorób wysłana zostaje na 
pierwsze żądanie bezpłatnie. 


"157, Bangor House, Schoe 
Lane. London E O. England. 214 36 5 


Miód patok 
Miód patoka 
kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki 
w 5-kilowych puszkach po 7 kor. 50 hał, 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 


wysyła opłataie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 40 0 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne. 
Ceny przystępne. Od 10 Kor.dziennie wzwyż 
za pokój jeanoosobowy z u'rzymauiem, 


Mloda 


średnio wykszlałcona, z małemi wymaga- 
niami panna, zgodzi się chętnie na dotrzy- 
mywanie towarzystwa, starszej, średnio za- 
możnej osobi». „A, Z. 50,' poste rest. Kra- 
ków I. za okaz. Kwitu inser. 7983 1 


(AS AYACATANC ANA 
td ! korony 


ziałeienał dziecinne 


DA d koron 


sSakEće damskie 


w Krakowie nl. Grodzka L 18. 


NZAZZNZNZNAZAZ 
s a j i 

+ b r dostać możua 
do MSZY Sa po cenie. 
WINA stołowe !. po 56 h. — 60 h. 

+ Tokaj |. po 80 b. —- 90 h — 1K, 

1 K: 301b. =- 2 K, -3E 

, Aau L po 6 K, —— 7 K. w beczkach 

a we flagzkach litr o 30 h. drożej u ka. 


Piotra Kraweqr Dziekana w fianuszowieach 
Szepssmegya (Wegry). 10 2:) 


Biana o iiość 

staruszku, R7 lat HczĘca, wdows pa wete- 
ranie E r. 1831, inająca przy sobie nieula- 
czalaie chorą córk:;, uprasza o wspomożenia 


jakimkolwiek dnikilem. Laskawa datki na 
ten cal przyjmiujo Adm. „Głosu Narodu“. 


I0 ludzi | koroną, 


lnb ewentua!niomulejszę kwotą uratuje, kto 
ja prześle na ręce Administracyi „Głosu 
Narodu“ dia niewinnie zadłużonej rodziuy, 
pod litery „W. J.* 55333 


Prosi o wsparcie 


człowiek 60-cio tetni, przez dłuższą chorobę 
uiezdolny do praoy, wyczsrpawszy wszystkia 
środki maleryalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci, Datki p zyj- 
muje Admiuistrasya „Głosu Naroda“, 


Irntcgrnia „Glosa Narodu” (pod sars. J, R Dobrxańskiegu) w Kzakowia ul dse Tocdgssą L. 3 


